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Kierunki dalszego umacniania rad narodowych • Wdrażanie Kodeksu Pracy

Posiedzenie Sejmu V/ Moskwie przy placu Gagarina trwa budowa nowego gmachu 
Akademii Nauk ZSRR.

Na zdjęciu: makieta nowego gmachu radzieckiej Akademii Nauk 
wystawiona na Wystawie Osigjnięć Gospodarczych.

Fot. — CAF

Przemówienie Edwarda Gierka na temat podstawowych problemów rozwoju 

Polski i zadań wynikających z II Krajowej Konferencji PZPR
Obywatelski dialog

Wczoraj na ostatnim posie- 
a dzeniu w bieżącej sesji — o- 
4 bradowal Sejm PRL. Izba prze 
>. prowadziła debatę nad infor- 
. macją Rady Państwa o działał 
a ności rad narodowych; pozy- 
h (ywnie oceniono rezultaty refor 

my terenowych organów wła- 
dZy j administracji w latach 

i" 1972—75, omówiono kierunki 
i, dalszego umacniania rad naro 
3 dowych oraz ich aktualne za- 
ą dania. Podstawowe problemy 
o rozwoju Polski i zadania wy- 
■ nikające z postanowień II Kra 
- jowej Konferencji Partyjnej 
• przedstawił z trybuny sejmo­

wej I sekretarz KC PZPR — 
poseł Edward Gierek. Przed­
miotem dyskusji poselskiej by 
la też informacja o wdrażaniu 

1 Kodeksu Pracy.
Tl Sejm podjął uchwały w obu 
0 punktach porządku dziennego, 
' objętymi poselską debatą.

Na wstępie Sejm podjął u- 
chwałę w sprawie obsadzenia 

> mandatu poselskiego w Okrę­
gu Wyborczym nr 15 w Gdań 
sku. Uzyskał go Edmund Lis- 
kwnik, monter-brygadzista w 
Starogardzkich Zakładach Far 
ńiaceutycznych „Polfa” (PZPR). 
Sprawozdanie Komisji Manda 
towo-Regulaminowej w tej 

’ Sprawie przedstawił poseł A- 
leksander Gertz (PZPR). No- 

‘ wy poseł złożył ślubowanie po 
1 selskie.
; Informację Rady Państwa o 
' działalności rad narodowych 
1 Przedstawił izbie zastępca 

przewodniczącego Rady Pań­
stwa, poseł Edward Babiuch 
(PZPR).

(Omówienie przemówienia — 
str. 3).

Plenum ZG Stowarzyszenia Dziennikarzy

W drugiej połowie lutego X Zjazd SDP
Wczoraj odbyło się w War­

szawie plenum Zarządu Głów 
nego Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich, na którym 
Przedyskutowano projekty ma- 
teriałów, które przedstawione 
zastaną na zjeździe SDP.

Uczestnicy obrad przyjęli

Carter przyjął ! 
fi n ■Ponomariowa

Prezydent USA — Jimmy 
U^rter przyjął w Białym Do-

Przewodniczącego delegacji 
^dy Najwyższej ZSRR, prze 
^dniczącego Komisji Spraw 

, granicznych Rady Narodo-
Wci, zastępcę członka 
Wra Politycznego sekreta- 
Ja KC KPZR — Bo- 
“sa Poncmaricwa. Podczas 

8^wy omówiono stan sto- 
nków radz?ecko-amervkań- 
,‘ch oraz niektóre problemy

Międzynarodowe. J. Carter o- 
JWczył, iż rząd USA jest 
^'teresowanv dalszym roz- 
'•jem stosunków między ZSRR

a ^tanami Zjednoczonymi.
Ponomariow przedstawił 

^Utykę Związku Radzieckie- 
zmierzającą do umacniania 

^zwijania odprężenia oraz 
A,szeg0 posfępu w stosunkach 

ra^Zsecko-amcrykańskich.
PAP

Następnie rozpoczęła się po 
selska dyskusja nad informa­
cją Rady Państwa o działalno 
ści rad narodowych.

Pierwsza zabrała głos poseł Zo­
fia Ładyńska (PZPR), która na 
przykładzie woj. skierniewickiego 
przedstawiła formy i metody dzia 
łania rad narodowych — mogą­
cych dzięki nowemu kształtowi, na 
danemu im przez reformę admini 
stracyjną, coraz lepiej i skutecz­
niej wypełniać swe funkcje.

Jako kolejni mówcy w dyskusji 
nad informacją Rady Państwa o 
działalności rad narodowych głos 
zabrali posłowie: Franciszek Dą- 
bal (ZSL), Kazimierz Morawski 
(bezp. ChSS) i Edward Zgłobicki 
(SD). Charakteryzując działalność 
rad narodowych stopnia podstawo 
wego podkreślali oni istotne zna­
czenie obecnej kampanii wybor­
czej dla określenia ważniejszych 
zadań orgąnów przedstawiciel­
skich w rozwiązywaniu problemów 
lokalnych, realizacji zadań produk 
cyjnych, stymulowaniu i wspiera 
niu inicjatywy społecznej.

W dyskusji nad informacją Ra­
dy Państwa zabrali także głos po­
słowie: Adam Kuć (PZPR), 
Wacław Auleytner (bezp. „Znak”), 
Sylwester Zawadzki (PZPR), Jan 
Waleczek (bezp. PAX) i Aleksan­
der Zarajczyk (PZPR).

W poselskiej debacie nad 
informacja Rady Państwa za- 
brał z kolei głos I sekretarz 
KC PZPR poseł Edward Gie­
rek.

(Omówienie przemówienia 
E. Gierka zamieszczamy na 
str. 2).

Sejm podjął uchwałę, w któ 
rej przyjmuje do zatwierdza­
jącej wiadomości informacje 
Rady Państwa o działalności 
rad narodowych.

również uchwałę o zwołaniu 
X Walnego Zjazdu Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich, 
który odbędzie się w drugiej 
połowie lutego br. Weźmie w 
nim udział pomad 340 delega­
tów rępreżentująćych wszyst­
kie regiony i środowiska dzień 
nikarsikie w kraju. (PAP).

Plan rozwoju
Poznańskiego 
nagrodzony

W tych dniach Minister Ad 
minisbraoji, Gospodarki Tere­
nowej i Ocihrońy Środowiska 
przyznał doroczne nagrody za 
osiągnięcia twór erze w dziedzi 
nie planowania iprzestirzenne- 
go.

W tym ogólnokrajowym prze 
glądżie planów zagosipedarowa 
nia przestrzennego woje­
wództw, który poprzedził przy 
znanie nagród, jedną z sied­
miu otrzymał plan województ 
wa poznańskiego do 1990 roku. 
Opracował go zespół z Biura 
Planowania Przestrzennego w 
Poznaniu, a jego generalnym 
projektantem jest mgr Hubert 
Bureta.

Warto przypomnieć, że wcześ 
niej — w 1975 roku — nagro- 
dzeno także plan zagospedaro 
wanią przestrzennego Poznania 
do 1990 roku, (a)

Sejm przystąpił do konne­
go punktu porządku dzienne­
go — debaty na temat wdra 
żania Kodeksu Pracy.

Informację w tej sprawie 
przedstawił Sejmowi mini­
ster pracy, płac i spraw socjal 
nych — Tadeusz Rudolf.

(Omówienie wystąpienia na 
str. 2).

7. kolei poseł Ewa Kwiat­
kowska (PZPR) przedstawiła 
sprawozdanie Komisji: Pracy 
•i Spraw Socjalnych. Prac Usta 
wodawczych oraz Spraw Wew 
nętrznych i Wymiaru Sprawie 
dliwości o wdrażaniu Kodek­
su Pracy.

(Omówienie wystąpienia na 
str. 2).

Po przerwie rozpoczęła się 
poselska debata nad informa­
cją w sprawie wdrażania Ko­
deksu Pracy.

Pierwszy zabiał w niej głos po­
seł Stanisław Roziewicz (PZPR), 
który podkreślił, że podstawowe po 
stanowienia Kodeksu Pracy są w 
sposób właściwy wcielane w ży­
cie. Wskazał on równocześnie, że 
trzeba jeszcze skuteczniej niż do 
tychczas wykorzystywać te prze­
pisy m. Łn. w celit podnoszenia 
jakości i efektywności pracy oraz 
doskonalenia jej organizacji.

Kolejnymi mówcami byli posło 
wie: Antoni Wesołowski (ZSL), Wi 
told Jankowski (bezp. „PAX”), 
Anna Kochanowska (SD) i Ry­
szard Bender (beizp. „Znak”). Pod 
kreślali oni, że rozstrzygnięcia ko 
deksu stanowią wyraz socjalistycz 
nych przeobrażeń i stosunków pra 
cy, ujmując jednolicie prawa i 
obowiązki pracowników. Kodeks 
Pracy — stwierdzano — stał się 
prawem milionów ludzi.

Umowa 
polsko-brytyjska
W Ministerstwie Spraw Za 

granicznych dokonano wczoraj 
wymiany dokumentów ratyfi­
kacyjnych umowy .między rzą 
dem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej a rządem Zjednoczo­
nego Królestwa Wielkiej Bry 
tanii i Północnej Irlandii w 
sprawie zapobieżenia podwój­
nemu ppodiatlkowaniu w zakre 
się podatków od dochodu i zys 
kćw majątkowych, podpisanej 
w Londynie 16 grudnia 1976 r.

PAP

Listy uwierzytelniające
Nowo mianowany ambasador 

PRL w Szwecji — P. Cieślar, zło 
żył 26 bm. listy uwierzytelniają­
ce na ręce króla Szwecji, Karo­
la XVI Gustęwa, Po wręczeniu 
listów król Szwecji przyjął am­
basadora PRL na audiencji pry­
watnej.

Grypa na Węgrzech
W pierwszej połowie stycznia w 

kilku rejonach Węgier wystąpiła 
epidemia grypy — głównie wśród 
mieszkańców internatów i do­
mów akademickich oraz młodzie- 
dzieży. Ponieważ liczba zachoro­
wań rosła, ministerstwo zdrowia 
wydało polecenie rejestracji wszy 
stkich przypadków tej choroby. 
W okresie od 15 do 20 stycznia 
wszystkie rejony kraju wraz z 
Budapesztem poinformowały o 
epidemii na ich terenie. Zanoto­
wano około 50 000 zachorowań, x

Następnie w dyskusji wypo 
wiedzieli się posłowie: Jan 
Kubit (PZPR). Stanisław Ros­
tworowski (bezp. ChSS) i Ire 
na Sroczyńska (PZPR).

Po zakończeniu dyskusji po 
selskiej Sejm podjął uchwale 
w sprawie wdrażania Kodek­
su Pracy.

Kolejny punkt porządku 
dziennego dotyczył zmiany w 
składzie Rady Ministrów.

Prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz powiedział, 
że w związku z koniecznością 
dokonania zmian w podziale 
pracy pomiędzy członkami Pre 
zydium Rządu oraz mając na 
uwadze prośbę wiceprezes^yRa 
dy Ministrów Józefa Tejchmy 
o zwolnienie go z pełnionej jed 
nocześnie funkcji ministra kul 
tury i sztuki— zwraca się do 
Sejmu o odwołanie J. Tejchmy 
ze stanowiska ministra tego re 
sortu. Premier wyraził mu jed 
nocześnie podziękowanie za do 
brą i ofiarną pracę' na tym sta 
nowisku. P. Jaroszewicz stwier 
dził, że kandydaturę na urząd 
ministra kultury i sztuki przed 
stawi Sejmowi w terminie póź 
niejszym.

Sejm podjął uchwałę w spra 
wie odwołania Józefa Tejchmy 
ze stanowiska ministra kultu­
ry i sztuki z zachowaniem do­
tychczas zajmowanego przezeń 
stanowiska wiceprezesa Rady 
Ministrów.

Izba dokonała zmian w skła 
dzie osobowym Komisji Sejmo 
wych.

Na zakończenie posiedzenia 
podjęto uchwałę w sprawie 
zamknięcia sesji Sejmu. (PAP)

S. Kiprianu 
prezydentem Cypru

Spóros • Kiprianu, długoletni 
współpracownik arcybiskupa 
Makariosa został wczoraj wybra 
ny pręzydentem Cypru.na nową 
'pięcioletnią kadencję. Kipria­
nu był jedynym kandydatem 
w wyborach prezydenckich za 
planowanych na 5 lutego br. 
Zgodnie z konstytucją wybra­
no go szefem państwa bez gło 
sowania, ponieważ w przewi­
dzianym terminie (26 bm. w 
południe) nie zostały przedstą 
wionę inne kandydatury.

• PAP

czego 13 000 w stolicy. Według 
pierwszych spostrzeżeń, u osób 
hospitalizowanych choroba prze­
biega łagodnie, zaś powikłania 
występują tylko u 2—3 procent 
chorych.

K. Karamanlis w Brukseli
Do Brukseli przybył wczoraj z 

dwudniową wizytą półoficjalną 
premier Grecji K. Karamanlis, 
odbywający podróż po kilku sto­
licach zachodnioeuropejskich w 
nadziei skłonienia krajów człon­
kowskich EWG do przyspieszenia 
rokowań na Jfcemat przystąpienia 
Grecji do tej organizacji. Kara­
manlis przeprowadził w stolicy 
Belgii rozmowy z przedstawicie­
lami rządu belgijskiego i sekreta 
rzem generalnym paktu NATO J. 
Lunsem.

Wydanie terrorystów
Sąd Krajowy w Hadze ustosun­

kował się wczoraj pozytywnie do 
wniosku władz RFN w sprawie

W atmosferze wysokiej
aktywności społecznej

Dwa aspekty
fi tawaMcei kam- 

j Bp | ® i S pan i i wyborczej 
do rad narodo- 

H K 1 K wych stopnia 
podstawowego’ 

warte są gów­
nie podkreśle­

nia: jej dobra organizacja i 
sprawny przebieg oraz wysoka 
aktywność społeczna, która to­
warzyszy tym d^ifilaniom. 
Szczególnie dobrą sposobnością 
d<> dialogu na temat spraw 
bliskich każdemu Polakowi 
oraz problemów i zajwisk okres 
lając.ych naszą codzienność — 
są spotkania kandydatów ną 
radnych z wyborcami.

Ponad 600 spotkań przedwy­
borczych odbyło się już w oś­
rodkach wiejskich wojewódz­
twa kaliskiego i około 100 w 
miastach. Problematyka dysku­
sji We wsiach sołeckich doty­
czy najczęściej rozbudowy dróg 
łOKanyoh, melioracji gruntów; 
lepszego wykorzystania ziemi i 
zwiększenia produkcji towaro­
wej. Wielu rolników podejmu­
je też zobowiązania dodatko­
wych dostaw żywca w roku 
bieżącym. W gminach Koźmin, 
Bralin, Krotoszyn i Mikstat no- 
stulowano konieczność rozbu­

Trwa lot radzieckiego zespołu orbitalnego

Przygotowania do uzupełnienia paliwa 
w „Salucie-6“ • Rozładunek „Progressu-1“
Trwa nadal lot radzieckiego 

zespołu orbitalnego „Salut 6 
— Sojuz 27 — Progress 1”. Ko 
smonauci Jurij Romanienko i 
Gieorgij Greczko kontynuują 
prace przygotowawcze do na­
pełnienia paliwem zbior­
ników stacji „Salut-6. 
Obecnie trwają przy 
gotowania do uzupełnienia 
zbiorników utleniaczem. Wszy 
stkie operacje kosmonauci wy 
konują zgodnie z przewidzia­
nym programem i zaleceniami 
specjalistów z Ośrodka Kier o 
wamia Lotem.

wydania przez Holandię dwóch 
terrorystów C. Wackernagela kpo 
dejrzanego o udział w uprowadzę 
niu H. M. Schleyera) i G. Schnei 
dera (podejrzanego o udział w za 
machu bombowym na gmach są 
du w Zweibruecken w Zagłębiu 
Saary). Obaj terroryści zostali 
ujęci 10 listopada ub. roku pod­
czas strzelaniny na ulicach Am­
sterdamu.

Strajk portowców w RFN
Czwartek był drugim dniem 

strajku powszechnego portowców 
zachodnioniemieckich. Przeszło 
sto statków czeka na załadunek 
i wyładunek w 7 portach RFN, 
przede wszystkim w Hamburgu i 
Bremie.

Wstrząsy sejsmiczne
Wczoraj nad ranem w rejonie 

prowincji Van we wschodniej 
Turcji w pobliżu granicy z Ira­
nem wystąpiły wstrząsy sejsmicz 
ne o umiarkowanym natężeniu. 

dowy kanalizacji i sieci wodo­
ciągowej. Mieszkańcy Cielczy 
podjęli inicjatywę wybudowa­
nia przedszkola w czynie spo­
łecznym, a w Konarzewie (gm. 
Zduny) młodzież zadeklarowa­
ła pomoc w budowle obiektów 
sp:rtc<wych.

W wielu ośrodkach gminnych po­
wraca postulat poprawy operatyw­
ności działania urzędów poczto­
wych oraz usprawnienia komuni­
kacji. Oprócz tego np. w Sycowie, 
Wieruszowie, Jarocinie i Ostrowie 
wskazywano na konieczność re­
montów i przeróbek budynków 
dawno tanu zamieszkałych. W gmi­
nach Galewice i Grabów prawie 
na wszystkich spotkaniach z kan­
dydatami podnoszono pilną potrze­
bę uregulowania Prosny na od­
cinkach tych, rejonów. Jej wody 
wiosną regularnie zalewają łąki i 
zasiewy, (par) '

W Konińsk:em odbyło się 
już 700 spotkań' kandydatów na 
radnych z ■wyborcami. Wszy­
stkie stanowią okazję do prze- 
dyskutewanża bieżących zadań 
społeczno-goispodarczych, usta­
lania problemów najważniej­
szych, zwłaszcza możliwych do 
rozwiązania małymi nakładami 
przy współudziale mieszkańców 
miast, gm;n j pracowników za­
kładów. Wiele z nich kończy 
się decyzjami o budowie dróg

Dokończenie na str. 4

7 Trwają również prace przy 
rozładunku towarowego tran­
sportowca „Progress-1”. Kosmo 
nauci dokonują demontażu zu 
żytych elementów systemu re 
generacyjnego zapewniającego 
na pokładzie stacji ,^Sałut-6” 
utrzymanie warunków do ży­
cia i zastępują je nowymi, do 
siarczonymi przez transporto­
wiec. Wszystkie systemy zespo 
łu orbitalnego „Salut 6 — So- 
juz 27 — Progress 1” działają 
prawidłowo, a program zaplą 
nowanych prac kosmonauci 
wykonują pomyślnie. (PAP)

Ofiar w ludziach nie było, ale 
wstrząsy wyrządziły pewne stra­
ty materialne.

Trojaczki w Bytowie
32-letnia mieszkanka wsi Barno 

wo koło Bytowa w woj. słupskim 
Anna W. powiła w szpitalu w By 
tcwie trojaczki — dwie dziew­
czynki i chłopca. Z tej trójki naj 
większy jest chłopiec, ważący 
1,8 kg. Dzieci umieszczone w in­
kubatorach otoczond troskliwą 
opieką i jak twierdzi ordynator 
Oddziału Położniczego dr Jan Cza 
pla — ich zdrowiu nie zagraża 
niebezpieczeństwo. Również mat­
ka czuje się dobrze.

Uwolnienie przemysłowca »
Porywacze uwolnili wczoraj we 

Włoszech uprowadzonego 16 listo­
pada ubiegłego roku w Mediola­
nie przemysłowca włoskiego — L. 
Zambellettiego. Za jego wypusz­
czenie rodzina zapłaciła okup, 
którego wysokości nie ujawniono.
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Mamy podstawy, by stwierdzić;
' ■ ’ ' ■ s. • ' .

Polska rośnie w siłę i pomyślność
Edward Gierek oświadczył na wstępie, że 

Sejm rocąpatruua sprawę doniosłą — 
działalność terenowych. organów wła­

dzy ludowej. Za 10 dni odbędą śię wybory do 
gminnych i miejskich rad narodowych. Jak 
Polska długa i szeroka toczy się dziś ■powsze­
chna debata nad sprawami ważnymi dla każ • 
dego obywatela i całego narodu.

Niedawno II Krajowa Konferencja Partyj­
na wytyczyła zadania społeczno-gospodarcze 
i polityczne na końcowe lata obecnej dekady. 
Front Jedności Narodu, wszystkie tworzące go 
siły polityczne, przyjęły postanowienia kon­
ferencji za wspóftny program dudałania.

Nigdy dotychczas krajobraz naszego kraju 
nie zmieniał się tak szybko, jak w okresie mi­
nionych siedmiu lat. Potencjał Polski wzbo­
gaca się o setki nowoczesnych obiektów pro­
dukcyjnych, naukowych, oświatowych i kul­
turalnych, komunalnych i socjalnych. Poważ­
nie zwiększyły się dochody ludności, rozsze- 
żone zostały w sposób zasadniczy świadcze­
nia społeczne. Mim© wielu niesprzyjających 
czynników, mimo przeszkód i napięć, jakie w 
ostatnich latach wystąpiły na drodze naszego 
rozwoju — mamy podstawy, by stwierdzić: 
Polska rośnie w siłę i pomyślność.

Umocnił się międzynarodowy autorytet na­
szej ęjczymy. Zacieśniają się zwiąizfei przy­
jaźni i współpracy Polski z Krajem Rad, ze 
wszystkimi państwami socjalistycznej wspól­
noty. Wnosimy liczący się wkład do sprawy 
odprężenia, do budowy stosunków między­
narodowych opartych na zasadach pokojowe­
go współistaienn-a.

Omówienie przemówienia Edwarda Gierka

Nasz wspólny, w ciężkim trudzie wypraco­
wany dorobek będziemy wzbogacać i pomna­
żać.

Na obecnym etapie roswoju naszej gospo­
darki kluczowym problemem staje się pod­
niesienie efektywności gospodarowania.

Na czoło społecznych spraw wysuwamy 
kwestię mieszkaniową i wyżywienie narodu. 
Wykonanie wszystkich zamierzeń związanych 
z budownictwem mieszkaniowym powinno w 
połowie lat osiemdziesiątych zapewnić samo­
dzielne mieszkanie każdej polskiej rodzinie. 
W- szybkim tempie rozwijać się będzie rotoi- 
ctwo i przemysł rotoo-sjpocżywczy.

Sprawa, którą zajmujemy się na co dzień, 
to zaopatrzenie rynku i funkcjonowanie hand­
lu. Zadaniem pierwszoplanowym jest zlikwi­
dowanie występujących jeszcze niedostat­
ków niektórych towarów codizaennego użytku.

Przyszłość naszego narodu wymaga, abyśmy je- 
swie więcej robili dla rozwoju i pomyślności ro­
dziny. Klitka dni temu Biuro PolŁtyczne przy udzia­
le Prezydium Rządu i CRZZ podjęło decyzję o toz- 
szenzeniu pomocy dla młodych, małżeństw i matek 
wychowujących dzieci. Od 1 maja br. wszystkie 
matki po urodzeniu dziecka otrzymywać będą — 
niezależnie od istniejącego Obecnie zasiłku porodo­
wego — jednorazowy zasiłek w wysokości 2 OM zło­
tych. Wprowadzone zostały dla młodych małżeństw 
specjalne kredyty na zagospodarowanie oraz za­
pewniona pomoc zakładowych funduszów' socjal­
nych w spłacaniu tych kredytów. Zamieramy rów­

nież rozszerzyć preferencje dla tych małżeństw w 
rozdziale mieszkań.

Poprawia się zdrowotność Polaków.
Coraz więcej miejsca w naszych ogólnonarodo­

wych pracach zajmować musi kształtowanie i u- 
powszechniande zasad życia godnego, opartego na 
rzetelnej pracy. Niezgodna z naszymi 
socjalistycznymi normami i zasadami współ­
życia jest bezwzględność, urządzanie się ko­
sztem innych i za wszelką cenę, wykorzystywanie 
pozycji służbowej dla załatwiania prywatnych in­
teresów, łapownictwo i korupcja, protekcja i ku­
moterstwo, marnotrawstwo, alkoholizm.

Przywiązujemy wielką wagę do umacnia­
nia i doskonalenia naszego ludowego państwa. 
Zrobiliśmy w ostatnich latach niemało, aby 
podnieść poziom działania władz i umocnić 
ich więź ze społeczeństwem. Dobre wyniki 
przyniosły (reforma administracyjna i nowy 
podział terytoriailny.

Wysuwają się tu na czoło następujące kie­
runki działania: doskonalenie zintegrowane 
go centralnego zarządzania i planowania; 
rozszerzanie kompetencji, umacnianie gospo­
darności i inicjatywy organizacji gospodar­
czych oraz władz terenowych; umacnianie po­
zycji i funkcji władz terenowych tak stano­
wiących, przedstawicielskich, jak ii wykonaw­
czych oraz rozwijanie kontroli społecznej; po­
wszechna i konsekwentna realizacja prawo­
rządności, rzetelne wypełnianie obowiązków 
i mądre korzystanie z praw.

Przyczynianie się do pomyślności Rzeczypospoli­
tej to powinność nadrzędna i powszechna. Odnosi 

się także do sfery stosunków wyznaniowych, 
władca ludowa kształtuje w duchu jedności narodt 
w oparciu o konstytucyjne zasady wolności 80^' 
nia i wyznania, tolerancji i wzajemnego szacuj' 
W zespolonej ogólnonarodowej pracy jest mi^, 
na współdziałanie kościoła z państwem. W zask, 
tego współdziałania powinno znaleźć się wszys^J 
co służy rozwojowi Polski, umacnianiu jej 
czeństwa i pozycji w świecie, wszystko co spr^yJ 
rozwojowi narodu, trwałości rodziny, postępy 
cywilizacyjnemu, kształtowaniu społecznej dyscy. 
liny. Współudział społeczeństwa w rozwiąiyW1C| 
spraw publicznych jest fundamentem demok^ 
socjalistycznej. Najważniejszym jej ogniwem J 
rady narodowe. Powinniśmy zatem dbać usiłnie( 
coraz lepszą i pełniejszą realizację ich stamo^ 
cej i kontrolnej funkcji, o zacieśnianie ich wjy 
ze społeczeństwem i zwiększanie skuteczności 
łania. 'x

Wybory gminnych i miejskich rad narodo­
wych — pierwsze Po reformie administracji 
mają doniosłe znaczenie dla umocnienia id 
pozycji. Jestem przekonany — oświadczy} [ 
Gierek — że w akcie wyborczym znajdzie od. 
zwierciedlenie powszechne poparcie dh 
programu Frontu Jedności Narodu i niezl<®. 
na wola pracy dla Polski.

X
Zwróćmy się dziś do społeczenisltwai, do mi. 

Kon ów ludzi rzetelnego trudu, do miilonót 
kochających Ojczyznę Polek i Polaków.

Wiele jest jeszcze trudhych spraw do roi 
wiązania, wiele społecznie uzasadnionych po 
trzeb czeka na zaspokojenie, ale wielkie te 
są nasze siły i nasze możliwości. Uruchamiaj, 
my je i wykorzystajmy — dla własnego! 
wspólnego dobra — dla narodowych celów, 
dla Polski silnej i szczęśliwej. (PAP)

Mówca podkreśla, że u- 
chwalenie przez Sejm 
PRL Kodeksu Pracy by­

ło wydarzeniem o historycz­
nym snaczenwu. wymownym 
wyrazem konsekwentnie reali

Kodeks Pracy umacnia idee

zowanej polityki 
wytyczanej na

społecznej,
VI Zjeżdzie

socjalistycznego demokratyzmu wśród pracujących

Kodeks Pracy jeszcze raz 
potwierdził konstytacyjnie za­
gwarantowane prawo do pra­
cy dla wszystkich obywateli. 

• Gwarancje te mają niezbędne 
zabezpieczenie w socjalistycz­
nym systemie społeczno-gosoo 

- darczym. w tym — w stałym 
rozwoju sił wytwórczych. Dzię 
ki temu możemy z całą kon­
sekwencją realizować w Pol­
sce zasadę pełnego zatrudnie­
nia.

Kodeks Pracy ukształtował 
w sposób jednolity podstawo­
we prawa i obowiązki pracow 
ników, zniósł różnice w upraw 
nieniach pracowników fizycz­
nych i umysłowych. Kodeks 
rozszerzył prawa pracowniiicze, 
m. itn. w zakresie ochrony sto 
stun^ku pracy, urlopów, warun­
ków zatrudniania kobiet, a 
także wzmocnił gwarancje pra 
worządności w stosunkach pra 
cy. zwłaszcza przez wprowa­
dzenie nowego systemu roc- 
strzygania sporów, zwiększe­
nie roli związków zawodo­
wych oraz rozszerzenie odpo-

| Omówienie Wystąpienia Tadeusza Rudolfa

nSe roszczeń, zbliżył organy orze­
kające do pracownika, zwiększył 
rolę samych pracowników w roz­
strzyganiu spraw spornych.

Kodeks Zdał więc egzamin ty­
cia i działa coraz skuteczniej 
w kierunku umacniania socjalis­
tycznych stosunków pracy. Jed­
nak ta generalnie pozytywna oce 
na wdrożenia kodeksu nie ozna­
cza, że proces ten można uważać 
za zakończony, a uzyskane rezul­
taty za w pełni zadowalające. Na 
dal istnieje szereg płaszczyzn 
działania, w których skuteczność 
nowego prawa pracy mogłaby być 
— i powinna być — znacznie więk

wiedziała ości naruszenie
usprawnień pracowniczych.

Jednocześnie kodeks podno­
si rangę pracy rzetelnej, zo­
bowiązuje pracowników do 
przestrzegania w zakładzie 
dyscypliny, ładu 1 porządku, 
do wykazywania aktywności 
w pracy i dbałości o jej wy­
niki, sprzyja należyte’i'1 orga 
nizowaniu procesów pracy.

Wszystko to sprawia, że ko 
deks oceniany jest w środowi 
skach pracowniczych jako po­
ważna zdobycz ludzi m cy. że 
spotka! się z powszechną a pro 
batą społeczeństwa i jest trak 
towanv jako prawo doia paw
szedniego pracujących. jako
podstawowa karta praw i obo 
wlażkńw pracowniczych.

Ocenia ląc 3-Ietni okres stosowa 
nia nowego prawa pracy mówca 
stwierdził, że wdrażanie kodeksu 
przyniosło w skali ogólnej reznl 
taty pozytywne. Świadczą o tym 
m. in.: wzrost znajomości przepi­
sów prawa pracy, umacnianie się 
praworządności w stosunkach w 
praey oraz bardziej Skuteczna 
realizacja praw pracowników.

Nowy system rozpatrywania spo 
rów znacznie uprościł dochodse-

Działanie nowego prawa praey. 
powinno w znacznie szerszym niż 
dotychczas zakresie służyć zwięk 
szęniu szeroko rozumianej efek­
tywności gospodarowania. Tym cza 
sem w zbyt wielu zakładach pra­
cy, dostatecznej — na ogół — 
znajomości uprawnień wynikają­
cych z kodeksu, nie towarzyszy 
jeszcze pełne przestrzeganie usta­
nowionych tym kodeksem obo­
wiązków pracowniczych, których 
spełniacie jest nieodzownym wa­
runkiem wzrostu efektywności 
gospodarowania.

Nie tylko prawidłowe stoso­
wanie prawa pracy, ale taikże 
właściwe pojmowanie interesu 
społecznego wymaga, aby by­
ła powszechnie przestrzegana 
— wynikająca z Kodeksu Pra 
cy — zasada, że wynagrodze­
nie przysługuje za pracę wy­
konaną i to wykonaną do­
brze.

Niezbędne jest zwiększenie 
troski zakładu pracy o mienie 
powierzone pracownikom z 
obowiązkiem zwrotu albo do 
wyliczenia. Wprawdzie zakła­
dy pracy coraz sprawniej do­
chodzą odszkodowań z tego ty 
tułu. jednak powinny temu 
towarzyszyć bardziej intensyw 
ne działania na rzecz likwida 
cii zaniedbań ze strony zakła 
dów pracy przyczyniających 
sin do oęnzzstawaria szkód.

Ogólna efektywność gospodaro­
wania pomniejszana jest także 
przez niedociągnięcia w organiza 
cjl pracy oraz takie niekorzystne 
zjawiska, jak przestoje masz^yn i 
Urządzeń, niedostateczne wykorzy 
stywanie czasu pracy, nadmier­
ne stosowanie pracy w godzinach 
nadliczbowych.

Minister poinformował, że rząd

podejmuje i będzie nadal podej­
mował kompleksowe działania dla 
usprawnienia organizacji pracy i 
doskonalenia normowania praey. 
W celu przeciwdziałania dalszemu 
wzrostowi godzin nadliczbowych, 
rząd zobowiązał resorty, W NPSG 
na rok bieżący, do działań zapew 
niających zmniejszenie liczby go 
dżin nadliczbowych w 1912 t. do 
poziomu niższego niż w 1972 r.

Mówca zwrócił dalej uwagę na 
niepokojące zjawisko, jakim jest 
samowolne odchodzenie przez nie 
których pracowników a zakładów 
bez wypowiadania stosunku pra­
cy. Samowolne porzucanie pracy 
jest niewątpliwie dowodem braku 
ukształtowanych, właściwych po­
staw społeczno-zawodowych wśród 
pewnej części pracowników. Jed-
nakże odpowiedzialność ten
stan rzeczy spada również na kie 
rownictwa i służby dozoru zakła­
dów, które nie prowadzą sku­
tecznej działalności adaptacyjne- 
wychowawczej wobec nowo przyj 
mowanych pracowników; zwłasz­
cza młodych.

Wszystkie te zjawżska i ieh natę 
lenie nie zależą tylko od stoso­
wania przepisów prawa praey. 
Chodzi jednak o te, by przepisy 
te pełniej wykorzystać dla zwięk 
szenia skuteczności podejmowa­
nych w tym zakresie przedsię­
wzięć ekonomicznych, organiza 
cyjnych i wychowawczych.

Działania te powinny być także 
ściśle powiązane z realizacją obo­
wiązku zapewnienia właściwych 
warunków pracy. Ogólnie rzeez 
biorąc, sytuacja w tej dziedzinie 
ulega systematycznej poprawie. 
Jednakże i w tym zakresie nie 
wszystkie zakłady wykorzystują 
w pełni możliwości ograniczania
uciążliwości pracy oraz 
potencjalnych zagrożeń 
wia pracowników.

W zakończeniu
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Zbilut Sek, Zbigniew Szumowski^

usuwania 
dla nUo-

mówca
stwierdził, że podstawowe żą­
danie polega obecnie na tym. 
by nadal doskonalić i uspraw 
niać codzienne funkcjonowa­
nie prawa pracy jako reguła-
fora stosunków 
zakładach. Taki 
łania związany 
wskazaniami

społecznych w 
kierunek dzia 
jest także ze 
II Krajowej

Kcnferencji PZPR w sprawię 
dalszego pogłębiani^ i rozsse 
rzania demokracji feocjalistyoz 
nej ora® zwiększania aktyw­
ności samorządu robotniczego 
w zakładach pracy. (PAP)

| Omówienie wystąpienia Ewy Kwiatkowskiej |

Kodeks uchwalony w 
1974 r. — podkreśliła 
na wstępie poseł Ewa 

Kwiatkowska — odgrywa i 
nadal będzie odgrywać istotną 
rolę w całokształcie naszej po 
Utyki społeczno-gospodarczej. 
Dotyczy on bowiem bez por 
średnio wszystkich pracowni­
ków, a zarazem najżywotniej­
szych interesów państwa i 
gospodarki.

Rozwiązania kodeksu wyra­
żają idee rozwoju naszego sy 
stemu społeczno-gospodarcze­
go i socjalistycznego prawa. 
Zbudowany na założeniu nie^ 
rozdzielności praw i obowiąz 
ków pracowniczych oraz bdipo 
wiedziałności kierownictwa 
zakładów za wykroczenia 
przeciwko prawom pracowni­
ków. Kodeks Pracy rozwija i 
umacnia idee socjalistycznego 
demokratyzmu. równości ludzi 
trudu fizycznego i pracy urny
słowej, gospodarności 
pieczeństwa socjalnego.

bez
Ko-

deks umacnia też ideę socja­
listycznego humanizmu, kształ 
tając normy orawne dla ta­
kich stosunków pracy, które 
obok osiągania efektów eko­
nomicznych stwarzają warun­
ki dla rozwoju kwalifikacji, 
uzdolnień i osobowości każde 
go Dracuiącego.
Podporządkowanie rozwiązań ko 

deksu takim naczelnym zasadom 
sprawiło, że reguluje on stosunki 
pracy w sposób nowatorski, u- 
względniający już osiągnięte zdo­
bycze i możliwości socjalizmu o- 
raz potrzeby życia gospodarczego.

Niezależnie od tych aspektów o 
zasadniczym znaczeniu społecznym 
i politycznym, pełne unormowa­
nie prawne w postaci wielkiego 
aktu kodyfikacji całości stosun­
ków pracy stało się doniosłym 
wydarzeniem w procesie tworze­
nia i porządkowania prawą Pol­
ski Ludowej.

Przypominając, że w ubiegłym 
roku sejmowe komisje: Pracy i \ 
Spraw Socjalnych, Spraw Wew- 1 
nętrznych i Wymiaru Sprawiedli­
wości oraz Prac Ustawodawczych 
oceniły realizację zasad Kodeksu 
Pracy, posłanka przedstawiła spo 
strzeżenia komisji i oparte na
przeprowadzonych za pośredni-
etwem kilkunastu wojewódzkich 
zespołów poselskich badaniach w

terenie i na analizach materiałów 
przekazanych przez zainteresowa­
ne resorty, organizacje i instytu­
cje.

Komisje wysoko oceniły traf­
ność i przydatność zawartych w 
kodeksie unormowań tak z punk 
tu widzenia ochrony praw praco w 
niczych, jak i interesów zakładów 
pracy. Dotychczasowy przebieg 
jego realizacji w zakładach pracy 
należy uznać za prawidłowy. Po 
zytywnie oceniane jest wprowa­
dzenie nowych i jednolitych u- 
normowań dotyczących szeregu 
uprawnień pracowników.

Nastąpiła widoczna poprawa pra 
worządności w stosunkach pracy, 
zwłaszcza w dużych zakładach, 
dysponujących wyżej kwalifiko­
wanymi służbami pracowniczymi 
i obsługą prawną.

Jest zrozumiałe — kontynuowa­
ła posłanka — że nawet przy naj 
lepszych przepisach prawnych nie 
do uniknięcia są spory pracowni 
cze i sytuacje konfliktowe.

Ilość spraw kierowanych na wo 
kandę społecznych i sądowych or 
ganów w zakresie stosunków pra 
cy świadczy o praworządnym ich 
kształtowaniu się i mieści się w 
granicach normalnych zjawisk ży 
ciowych, a działalność komisji roz 
jemczych i odwoławczych oraz o- 
kręgowych sądów pracy i ubez­
pieczeń społecznych potwierdza 
prawidłowe rozumienie ich funk­
cji, zgodne z poczuciem sprawied 
liwości orzecznictwo.

Polityka naszej partii i pań 
stwa na czoło zadań lat sie­
demdziesiątych wysunęła pro­
blemy lepszego zaspokajania 
materialnych i duchowych po 
trzeb społeczeństwa drogą szyb 
szego rozwoju gospodarki i e- 
fektywniejs^ego wykorzystania 
naszych zasobów surowcowych 
i majątku narodowego. W o- 
siąganiu typh celów zasadni­
czym czynnikiem jest gospo­
darność i dobra praca każde­
go przedsiębiorstwa i warszta 
tu produkcyjnego, porządek i 
dyscyplina w każdym zakła­
dzie pracy. Konieczne jest pod 
noszenie na coraz wyższy po­
ziom organizacji pracy, desko 
natlenia działalności służb zao­
patrzeniowych i pomocniczych, 
a także dyscypliny produkcji. 
Właściwy porządek i dyscypli 
na pracy leży zarówno w inte­
resie zakłada pracy, jak i sa­
mego pracownika.
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Tymczasem wciąż obserwujt 
się naruszenia dyscypliny, sta 
ty czasu pracy powodowani 
spóźnieniami i nieusprawiedi 
wioną absencją, stawianiem$i; 
do pracy w stanie nietrzei 
wym itp. Przeciwdziałanie tyi 
zjawiskom wymaga bardzie, 
zdecydowanego i konsekwenij 
nego stosowania środków orw 
nizacyjnych i wychowawczych.

Wyróżnienia o charakteru 
moralnym i materialnym orai 
kary porządkowe powinny byt 
wykorzystywane stale i w spo 
sób racjonalny dla kształtowi 
nia socjalistycznych stosuj 
ków pracy. Tymczasem z jed* 
nej strony zakłady zbyt rzad-i 
ko sięgają do wyróżnień pra­
cowników wzorowo wypełnij 
jących swoje obowiązki, prze­
jawiających inicjatywę i pod­
noszących wydajność pracy oj 
raz swoje kwalifikacje. Z dn 
giej zaś strony skuteczność sta 
sowanych kar kodeksowych^ 
słabiana jest m. in. przez to,« 
niektóre zakłady dopuszczaj? 
się r^kich uchybień jak np.» 
kładanie kar po upływie usta­
lonych terminów i bez upned 
niego wysłuchania pracownik! 
czy rozpatrywania sprzeciwó’ 
bez udziału rady zakładowej.

Część zakładów nie przywil 
zuje również dostatecznej 
gi do ograniczania nieuzasad­
nionej absencji chorobowej.

Odrębnym problemem wyniWS 
cym z badań komisji jest za?311' 
nienie odpowiedzialności piaw*[ 
niczej za powierzone mienie. Sic 
reg związanych z tym spraw WP17 
wa do sądów. Za powstałe 
ponoszą również odpowiedzią^0’ 
same zakłady pracy, m. in. •h 
skutek niedostatecznie zabezpiwta 
nych pomieszczeń, niewłaściwej 8°[ 
spodarności.

Jednym z priorytetowych 
zakładów pracy jest polepsz*^ 
jakości wytwarzanych towaró* 1 
świadczonych usług. Do kier<*
nictwa i dozoru należy taka o# 
nizacja procesu produkcyjn«S° ' 
kontroli jego przebiegu, ażeby 
krywać miejsca i przyczyny 
wające na obniżenie jakości 
bów i podejmować środki zapo6'1
gawcze. Do załóg należy rzetein* 
i solidne wykonawstwo, a 
odpowiedzialność oznaczająca 
n>eż — zgodnie z zasadami 
®u — obniżenie wynagrodzenia 
zawinioną osobiście wadliwość Pri 
duktów i usług.

Z aprobatą i uznaniem ''I 
stwierdziła poseł Kwiatki' 
ska na zakończenie — nak^ 
ocenić dotychczasowe przed*^ 
wzięcia na polu wdrażania q 
deksu. (PAP)

R U C H": POZNAM, UL GRUNWALDZKA 19.
P r e n u m e r a! a: wpłaty orzyjmuiq oddziały RSW 

.,Prasa-Ksiqżka-Ruch’’ oraz urzędy pocztowe i doręczy- 
-loie do dnia 10 każdego miesiqco (z wyjqtkiem grud­
nia) poprzedzajqcego okres prenumeraty: na mesięc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł) 
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, Rady narodowe ważną płaszczyzną 
' współdziałania władzy i obywateli
i Omówienie wystąpienia Edwarda Babiucha

’ i^odkreślając szczególnie
[ f ważne miejsce, jakie w
* * systemie społeczno-po-

•) blokada baraku
*♦) Spokój

♦•♦) leżeć
*»**) koniec.

i litycznym PRL zajmują rady 
1 narodowe, mówca przypom- 
' niał że kojarzą one w swej 
* działa Iności przedstawiciel- 
1 skie. samorządowe i bezpośred 
J nje formy demokracji socjali- 
। stycznej. Stanowią płaszczyz- 
l nę współuczestnictwa Ludzi 
1 pracy w rządzeniu, stałego i 
1 konstruktywnego współdziała­

nia i dialogu władzy i o^ywa 
teli.

Przeprowadzone w latach 
1972 — 75 reformy terenowych 
organów władzy i administra 
cjj oraz terytorialnego podzia­
łu kraju wywarły pozytywny 
Wplyw na funkcjonowanie 
rad narodowych i administra- 
eji terenowej, na rozwój spo­
łeczno-gospodarczy regionów. 
M warunki życia ludności. Na 
stąpił awans gospodarczy i 
kulturalny gmin, których jest 
obecnie 2 070 (z czego 537 two 
ny wspólne z sąsiednimi mia 
stami organy władzy i ąjimini 
straćji). W gminach osiedla 
się coraz więcej wykwalifiko 
wanych specjalistów. Umacnia 
się wspólne działanie wszyst­
kich instytucji w gminie i 
wszystkich obywateli na rzecz 
przyspieszenia rozwoju. a 
zwłaszcza postępu w produk­
cji rolnej. W okresie niespeł­
na 3 lat większość nowych wo 
jewództw osiągnęła pomyślne 
efekty gospodarcze, wzbogaci­
ła się w urzadzepia infrastruk 
tury komunalnej, socjalnej i 
kulturalnej.

Nastąpił pewien postęp w 
dziedzinie obsługi obywateli, 
a w gminie — spraw dotyczą­
cych warsztatu produkcyjne­
go rolników. Postęp ten jed­
nak nie jest .jeszcze w pełni 
zadowalający. Administracja 
terenowa musi jeszcze uczynić 
niemało dla usprawnienia sw^p 
jej pracy. Wymaga to przede 
wszystkim skutecznego elimi­
nowania przejawów biurokra­
tyzmu. ograniczenia snrawoz- 
dawezości i korespondencji, 
pogłębiania kontroli.

Po omówieniu działalności Rady 
Państwa wynikającej ze zwierz­
chniego nadzoru nad radami naro 
dowymi, Edward Babiuch wskazał 
na pozytywne zjawiska w pracy 
rad w ostatnim czasie, zwracając 
m. in. uwagę na wzbogacenie te­
matyki sesji rad, na których po 

dejmnje się dziś więcej spraw wy 
nikających z autentycznych po­
trzeb terenu. Stwierdził przy tym, 
że nie wszystkie jeszcze rady na­
rodowe pracują z należytą aktyw 
nością. Istnieje potrzeba systema­
tycznego zwiększania roli sesji 
rad. Trzeba dążyć do tego, aby 
komisje rad uczynić bardziej sku 
tecznym instrumentem kontroli i 
doskonalenia pracy aparatu wy­
konawczego, mobilizacji społeczeń 
stwa do podnoszenia gospodarno­
ści, prawidłowego kształtowania 
stosunków między władzą a oby 
watelami. Zwiększenia wymaga 
koordynacyjna rola rad narodo­
wych w stosunku do kluczowych 
zakładów przemysłowych, w ta­
kich kwestiach, jak ochrona śro­
dowiska, wpływ tych zakładów na 
warunki życia lokalnej społeczno 
ści, uczestnictwo w budownictwie 
mieszkaniowym, komunalnym, w 
działalności kulturalnej i socjal­
nej.

Pozycja i autorytet radnych 
oraz ich aktywność to niezwy­
kle istotny czynnik demokra­
cji socjalistycznej. Radni stop 
nia podstawowego zgłosili w 
ciągu roku ponad 31 000 inter 
pelacji. Radni wiejscy spotka 
li się ponad 42 000 razy z wy­
borcami. a efektem tego było 
ponad 30 000 przyjętych wnios 
ków. W miastach utrwaliła 
się praktyka dyżurów rad­
nych.

W imieniu Rady Państwa za 
stępca przewodniczącego Ra­
dy złożył serdeczne podzięko­
wanie radnym obecnej kaden 
cji, którzy wcielali w życie za 
łożenia reformy władz tereno­
wych.

Wiele uwagi poświęcił mów 
ca problematyce bezpośred­
nich kontaktów rad narodo­
wych z samorządnymi otrgaiii 
zacjami. Samorząd osiedlowy, 
wiejski i spółdzielczy powi­
nien stawać się coraz waż­
niejszą bazą działania dla rad 
narodowych. Z jego doświad­
czeń rady powinny szerzej 
czerpać inspirację dla swo­
jej działalności, z nim konsul 
tować projekty ważniejszych 
uchwał, na nim opierać kon­
trolę społeczną. Trzeba peł­
niej wykorzystywać możliwość 
przekazywania samorządowi 
uprawnień do rozpatrywania 
niektórych spraw w imieniu 
rady narodowej.

Mówiąc o występujących jeszcze 
wadliwościach w stylu pracy rad 
i o trudnościach, na jakie one na 
potykają — zastępca przewodniczą 
cego Rady Państwa powiedział, 

że z tego punktu widzenia naj­
ważniejsze wydaje się pogłębia­
nie inspiratorskich i kontrolnych 
funkcji rad. W pracach sesji i ko 
misji niezbędny jest klimat oby­
watelskiej dyskusji, który pozwn 
Ii na ujawnienie i zanalizowanie 
wszystkich problemów i możliwo 
ści, klimat który sprzyja rzetelnej 
krytyce występujących słabości i 
poszukiwaniu optymalnych roawią 
zań.

Nawiązując do inicjatywy Ed­
warda Gierka na II Krajowej Kon 
ferencji PZPR o potrzebie powo­
łania komitetów kontroli społecz 
nej przy radach narodowych, 
mówca stwierdził, że Rada Pań­
stwa podejmie odpowiednie 
przedsięwzięcia w związku z tą 
ważną społecznie sprawą.

Nie ma innej możliwości — kon 
tynuował E. Babiuch — wyzwa­
lania olbrzymich rezerw i inicja­
tyw, pomysłowości i patriotycznej 
ofiarności w naszym społeczeń­
stwie, jak aktywizacja wszystkich 
form demokracji socjalistycznej, 
a zwłaszcza rad narodowych i 
samorządu społecznego.

TI Krajowa Konferencja PZPR 
zaleciła dalsze umacnianie rad na 
rodowych. Niezbędne jest rozsze­
rzanie sfery spraw, które będą 
rozstrzygane przez rady. Omawia 
jąc zadania rad w różnych dzie­
dzinach w realizacji programu 
stałej poprawy materialnych i 
kulturalnych warunków bytu spo 
łeczeństwa, E. Babiuch wskazał 
m. in„ na znaczenie poprawy pra 
cy handlu, podporządkowanego 
władzom terenowym.

W doskonaleniu pracy 
gminnych' rad narodowych 
pierwszoplanowe znaczenie 
ma zwiększenie ich aktywne­
go wpływu na rozwój produk 
cji rolnej. Chodzi m. jn. o ra 
cjonalną gospodarkę ziemią 
oraz o usprawnienia dostaw 
produkcji rodnej i całej pro­
dukcyjnej obsługi rolników.

Za 10 dni ludność miast i 
wsi naszego kraju dokona wy 
boru rad narodowych stopnia 
podstawowego. Wśród wielo­
milionowej rzeszy obywateli 
w wyborach weźmie udział 
kilkaset tysięcy młodzieży, 
która po raz pierwszy skorzv 
sta z praw wyborczych. Mów 
ca wyraził przekonanie, że akt 
wyborczy będzie wyrazem po­
parcia dla platformy wybor­
czej i kandydatów FJN.

Rada Państwa PRL — 
stwierdził mówca w zakończę 
niu — będzie konsekwentnie 
działać na rzecz dalszego u- 
macniania autorytetu rad na­
rodowych w służbie socjalis­
tycznej ojczyzny. (PAP)

— Najważniej 
sza teraz na wsi 

■■B Bk R F intensyfika- 
b^BJBBJ cja produkcji roi 

| U ne^ S0™f B A JE mam gospodar- 
stwo specjali- 
styczne. Wybu­

dowałem w ubiegłym roku 
chlewnię na 130 sztuk trzody. 
Dziś trzymam tam 133 sztuki. 
Już cztery wycieczki były o- 
glądać ten budynek. Kontrak 
tuję bekony dla Zakładów 
Mięsnych w Kościanie. Sqsie 
dzi w mojej wsi — a jest tu 
przeszło 60 domostw — w 
większości uważają, że spec­
jalizacja, to słuszna droga. Ta 
kich, co by się mogli wyspec 
jalizować, jest kilkunastu; w 
moje ślady dotqd poszło 
trzech.

Jakie z tego korzyści? — Po 
pierwsze mniej pracy przy o- 
przqtaniu inwentarza. Daw­
niej trzeba było każdej gadzi 
nie dawać co innego, a teraz 
mam tylko świnki i jeden ko 
ciał. Lżej w robocie także dla 
tego, że moja chlewnia zme­
chanizowana. No i można pro 
dukcję na wielką skalę roz­
winąć, kiedy się ma na to 
miejsce i pasze.

Jeden dzień w „Megasamie"

Do sklepu przyjechałem przed godziną 
szóstą. — Pracujemy od. 5.15 — infor­
muje zastępca kierownika — za nami 

pierwsze dostawy. Odebraliśmy już 1950 li­
trów mleka i śmietany z Kombinatu PGO w 
Naramowicach, 50'00 bułek i 600 kilogramów 
chfleba. Są pracownicy, którzy wychodzą z 
domu o czwartej, by zdążyć na czas. Mają 
kłopoty z dojazdem, a jednak .rzadko ktoś się 
spóźnia.

Klienci wchodzą do sklepu punktualnie. 
Niektórzy bardzo się spieszą, mają — co za 
uważam — swoje stałe trasy między półka­
mi. Gdzie nie muszą, nie zaglądają. Co kupu­
ją? Przeważnie podstawowe artykuły spożyw­
cze: mleko, masło, pieczywo na śniadanie. W 
sklepie jest cicho i spokojnie, rano klienci są 
na, ogół małomówni.

Zatraymu-je sig piray stoisku z n«bia9e«n. Sprze­
dawczyni rozcina nożyczkami opakowania z ser­
kiem homogenizowanym. Pierwsze, drugie, po 
przeszło godzńnie -- siedemset dwudzieste. Patce 
powoli odmawiają posłuszeństwa. Tak jest codzien­
nie, a trzeba uważać, by prosto ciąć, ho lekko ot­
wartego opakowania kSient nie chce kupić. Dla te­
chniki dnoga tutaj otwarta; sądzę, że wystarczy 
proste urządzenie, coś w rodzaju noża do przyci­
nania fotografii.

Rozmowę naszą przerywa kMent, trochę 
zdenerwowany. — Dlaczego nie ma dzisiaj 
jogurtu? — Jes.t, tam, na drugiej półce — wy- 
jaśnia sprzedawczyni. Takich, którzy czegoś 
nie zauważą, jest więcej. Jedna pytają grzecz­
nie. drudzy nie kryją nćezadowolenią, od ra­

zu chcą rozmawiać z kierownikiem.

Dziesiątki ton, tysiące złotych

zbuk?
MÓWIĄ NASI KANDYDACI

Co do produkcji roślinnej, 
to jako radny — jeśli znów 
mnie wybiorą — starać się 
będę o jak najlepsze odmia­
ny ziarna siewnego i sadze­
niaków, bo teraz każdy "rol­
nik wie, jak bardzo plon za­
leży od dobrej odmiany. A nie 
zawsze mamy do tych najlep 
szych odmian swobodny do­
stęp.

Byłem już radnym trzy ka­
dencje i doskonale widzę jak 
rośnie teraz znaczenie gminy. 
Co mógł dawniej człowiek za 
łatwić w gromadzie czy gmi­
nie, gdy były powiaty? Pra­
wie z każdą urzędową spra­
wą trzeba było jeździć do 
Leszna. Dziś naczelnik ma ta 
kie uprawnienia, że niemal 
wszystko, co się tyczy rolnic­
twa, może załatwić od ręki. I 
to jest dobre. A przez to my, 
radni, też się większym powa

Fot. — T. Tatarczyk

źoniem cieszymy, bo kiedy na 
sesji czy zebraniu zabieramy 
głos w słusznej sprawie, ło 
zawsze należytą odpowiedź 
od władzy gminy dostanie­
my. (tt)

Mówił STEFAN MAĆKO­
WIAK — rolnik indy wid ual 
ny z Hersztupowa, w gmi­
nie Krzemieniewo w woj. 
leszczyńskim, kandydat n» 
radnego GRN. Członek ZSL

— Trzeba uzupełnić wybór pieczywa — Łn- 
fnomuje sprzedawczyni. Po chwili z magazy­
nu wyjeżdża wózek pełen chileba. Trudno po­
między kupującymi swobodnie manewrować. 
Owszem, są w sklepie specjatae pojemniki na 
kółkach, ale bezużyteczne. Nie wytrzymują 
w transporcie obciążenia. Projektant przewi­
dywał, że w tych właśnie, pojemnikach chldb 
docierać będzie do sklepu prosto z piekarni. 
Myśl dobrą, wykonanie — złe. Urządzenie, 
które miało ułatwić pracę pełni funkcję półek, 
na które kilkanaście razy dziennie — jak daw 
niej — dwozi się z magazynu cMeb.

O godzinie 9 mniej klientów w dziale ogól­
nospożywczym, więcej w mięsnym. Sprze­
dawczynie wykorzystują to i uzupełniają wy­
bór towarów na półkach. Kończy się pierwsza 
dostawa wody „Grodziskiej” — 50 pojemni­
ków trafia bezpośrednio z samochodu do skle 
pu. Klienci już czekają, niektórzy kupują po 
kółka butelek;.Po 40 minutach pojemnika.są 
puste.- .. r.^..'•«, ą,; . ■_

Na tzapteem JwryŁana ofostawHHiy hutelkamd 
pi-wie „Wrocławskim”. FrodnuceiŁt t wstrzymał Ao- 
stwwy, a pustych łratełefc odebrać nie chce. Z inny­
mi opakowaniami zwrotnymi na ogół nie ma kło­
potów, choć każdego dnia skupuje sig je lób wy­
mienia ra takadriesiąt tysipcy afotych. Na raplecru 
jest chłodno. Bez przerwy są otwarte drzwi, trwa 
rozładunek: towarów. Samochody podjeżdżają Je­
den za drogim. Bywa często, że kierowcy i kon­
wojenci muszą csekać w kolejce. Drawi są wąskie.

.Dokończenie tur sfr. 4.
ANDRZEJ PIECHOCKI

Od tamtych lat nie ma u- 
cieczki. Wspomnienia 
jawją się w różnych mo 

mentach obecnej rzeczywisto 
ści. Czasami wywołuje je wi­
dok wesoło bawiących się 
dzieci, innym razem znajome 
ulice miasta. Niechciane tkwiq 
w pamięci a czas nie zdołał 
stępić prawdy o życiu za o- 
święcimskimi drutami kolcza 
stymi.

Zawodna zwykle pamięć i 
w tym przypadku może po­
mylić koniec jesieni z poczqt 
kiem zimy, sobotę z niedzie­
lę lub godzinę ale nie prze­
inaczy faktów. Zbyt mocno 
sq one wplecione w życiory­
sy ludzi, którzy przeżyli tam­
ten okres. Dla tego rozdziału 
w ich życiu nigdy nie nadej­
dzie całkowite zapomnienie. 
Bo nie ma odwrotu z przeby 
tej drogi przez-'hitlerowski o- 
bóz koncentracyjny Auschwitz 
—Birkenau (Oświęcim—Brze­
zinka). Dzisiaj, 27 stycznia, mi 
ja 33 rocznica jego oswobo­
dzenia przez Armię Radziec­
ka.

☆

Niedziela. Wczesny, zi­
mowy ranek. W bara 
ku było jeszcze mrocz 

no. Leżałam na pryczy i nie 
mogłam pozbyć się myśli, 
że dzisiaj nie ominie Inds 
Błock Sperre*).  Spojrzałam 
na skulone wokół współ­
więźniarki. Z ich twarzy 
nie wyczytałam strachu. 
Niektóre zresztą spały, inne 
szeptem rozmawiały. Nie 
słyszałam o czym mówią, 
choć znajdowały się w za­

sięgu mojej wyciągniętej rę 
ki. W baraku, jak zwykle, 
kiedy przebywały w nim 
wszystkie więźniarki pano­
wała wrzawa.

Delikatnie starałam się 
wyciągnąć zdrętwia­
łe nogi spod leżą­

cej na nich Hanki. O- 
budziła się natychmiast 
i również usiłowała zna­

W 33 rocznicę oswobodzenia Auschwitz-Oświęcim

BLOKADA
leźć dla siebie nieco wię­
cej miejsca. Na próżno, 
gdyż pozostałe „numery” 
także zaczęły się podnosić. 
Powstało zamieszanie. Pry 
cza niewielka a nas dzie­
sięć. Wreszcie po dłuższej 
chwili jakoś się ułożvły- 
śmy. Ciszę, przerwała Han­
ka.

— Przyjdą dzisiaj? — spy 
tała.

— Przestań — prawie 
krzyknęła Zosia i dalej już 
nieco spokojniej powiedzia 
ła:

— Staraj się zasnąć, to 
przecież wyjątkowa okazja, 
abyś w dzień mogła wypo­
czywać.

Teraz już wiedziałam, że 
i one myślą o tym samym 
i boją się tak. jak ja. Przy 
mknęłam powieki, chcia- 

łam za wszelką cenę odsu­
nąć nieuniknione. Jeśli nie 
stanie się to dzisiaj — roz 
ważałam — i tak nas nie 
jninie w następną niedzielę. 
Moje rozmyślania przerwa 
ła znowu Hanka:

— Czemu nie śpisz?
— Nie mam nastroju.
Wtedy ona wpiła się paz­

nokciami w moje ramię i 

nienaturalnym głosem 
stwierdziła:

— To stanie się dzisiaj.
. Nie zdążyłam zareagować,' 

gdyż uprzedziła mnie Zo­
sia.

— Dzisiaj nie będzie ła­
panki, ja to czuję.

Na chwilę znów zamilkły 
śmy. Czułam, jak opanowy 
wał nas coraz większy 
strach.

— Helenko — szepnęłam.
Najstarsza z nas, łubiana 

za swoje nieustanne doda­
wanie nam otuchy, uniosła 
lekko głowę.

— Dlaczego wciąż o tym 
mówicie? — odezwała się 
po raz pierwszy tego ranka.

Nikt jej nie odpowiedział. 
Chciałam obrócić się na dr u 

gi bok, kiedy Zosia krzyk­
nęła:

— Słyszycie?
Zamarłyśmy w bezruchu.
— Zdawało ci się — pró 

bowała ją uspokoić Hanka.
— Nie — stanowczo za­

przeczyła Zosia — słysza­
łam warkot silników.

Raptem wszystkie równo 

cześnie siadłyśmy na pry­
czy. Ciasnota powodowała, 
że niechcący popychałyśmy 
jedna drugą i wtedy w tym 
zamieszaniu usłyszałyśmy 
otwieranie drzwi wejścio­
wych do baraku.

— Idą — histerycznie 
krzyknęła Zosia.

— Cicho, cicho — uspo­
kajała Helenka i wychyliła 
się z pryczy, lecz natych­
miast wsunęła się na nią z 
powrotem.

Wtedy do baraku wtar­
gnęło kilkudziesięciu 
SS-manów. Rozbiegli się po 
wąskich korytarzach mię­
dzy pryczami. Wrzeszczeli 
„Ruhe”**)  i „Liegen”***).  Na 
sza prycza znajdowała się 
na końcu jednego z koryta 
rzy. Tutaj — pomyślałam 

— stanie się to najpóźniej. 
Zdążyłyśmy jeszcze, owinąć 
głowy chustkami, kiedy z 
drugiego końca baraku do­
biegł nas przeraźliwy płacz. 
Nieludzko wystraszone cze 
kałyśmy w milczeniu. 
Wrzask SS-manów mieszał 
się z krzykiem kobiet, ska­
zanych na śmierć. Nie bro 
niły się, bo opór na nic by 
się zdał. Niektórzy SS-mani 
siłą ściągali z pryczy wybra 
ne na chybił trafił kobiety. 
Inni, bijać i popychając, 
wyprowadzali przed barak. 
Tam ładowali do pilnowa­
nych także przez SS-marjów 
— samochodów ciężaro­
wych

— Kolej na nas — zbie­
lałymi ze strachu wargami 
wyszeptała Zosia.

Kilku SS-manów znala­
zło się tuż obok naszej pry 
czy. Patrzyłam jak z sąsied 
niej koi wyszarpywali dwie 
kobiety, a potem kiedy już 
je z korytarza zabrali inni, 
odwrócili się w naszym kie 
runku. Przede mną stanął 
jeden z nich. Poczułam moc 
ne uderzenie w twarz. Zro 
biło mi się słabo. Wtem zo 
baczyłam, jak ten sam 
SS-man bije Helenkę po 
głowie. Potem kolbą kara­
binu usiłował zepchnąć ją 
z pryczy. Z czerwoną od 
krwi twarzą wyglądała nie 
samowicie. Zanim dotarło 
do mej świadomości, .że 
chce zabrać Helenkę do kre 
matorium z daleka usłyszą 
łam „Fertig”****).  SS-man 
znęcający, się nad Helenką 

> nagle ją puścił, wyciągnął 

karabin spod jej ciała i po 
biegł w kierunku drzwi.

Wkrótce dobiegły odgło­
sy odjeżdżających samocho 
dów. W baraku zrobiło się 
jeszcze głośniej. Przerazo- , 
ne więźniarki płakały, wy­
mieniały imiona i numery 
tych, dla których śmierć w 
piecach krematoryjnych sta 
ła się dzisiaj faktem.

— Poszli — drżącym gło 
sem powiedziała Zosia.

Helenka się poruszyła i 
wyszeptała:

— Udało mi się.
— Leż cicho, może zdo­

będę trochę wody, to ci zmy 
ję krew.

— Nie, zostań — popro­
siła — oni mogą wrócić.

— Dokąd idziesz? — 
zwróciłam się do Zosi.

— Muszę się dowiedzieć, 
czy nie zabrali Krystyny.

Nie oponowałam, wiedzia 
łam, że obie pochodzą z te 
go samego miasta, z Rado­
mia, znają się od dziecka.

Właśnie miałam i ja zejść 
z pryczy, gdy Hanka dała 
mi znak oczami. Spojrzałam 
na Helenkę i już wiedzia­
łam.

Umarła w nocy. Zosia czu 
wała przy niej. Obudziła 
nas, kiedy Helence zamyka 
ła oczy.

ANNA SIEKIERSKA
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W atmosferze wysokiej 
aktywności społecznej

Koncerty ze społeczną tradycją

Sto pięćdziesiąty
Dokończenie ze str. 1 

przy współudziale uitz-ędów 
gmin i działań społecznych 
mieszkańców.

W zakładach pracy przedstawi­
ciele załóg poruszają problemy 
przeszkadzające w codziennym re­
alizowaniu zadań, zgłaszają projek­
ty konkretnych rozwiązań, często 
drobnych lecz sumujących się w 
znaczące możliwości poprawy .or­
ganizacji produkcji, poprawy wa­
runków pracy. Wielokrotnie po- 
dejuaiowt^o . lit . ' cix, j
.pracy sklepów, dostosowania go­
dzin ich otwarcia do potrzeb miesz­
kańców miasteczek i wsi, gdzie 
problem ten jest szczególnie waż­
ny w okresach natężenia prac 
rolnych. Wiele uwag wyborców 
kieruje się bezpośrednio do właś­
ciwych instytucji — najczęściej w 
środowisku wiejskim dotyczy to 
SKR-ów i gminnych spółdzielni.

W czasie spotkań poruszano też 
tematy, których rozwiązanie wy­
maga większych nakładów inwe­
stycyjnych. Tje1 głosy będą brane 
pod uwagę przy projektowaniu i 
realizacji inwestycji w przy­
szłości. (wój)

Spotkanie kandydatów na 
radnych z wyborcami w mia­
stach i wsiach Leszczyńskiego 
sa okazją do krytycznego, gos­
podarskiego spojrzenia na spra­
wy poszczególnych miejscowoś­
ci i ich mieszkańców. Wśród 
postulatów wyrażanych przez 
wyborców dominują wnioski o 
usprawnienie funkcjonowania 
handlu, komunikacji, łączności, 
służby zdrowia, usług rolni­
czych i innych.

Uczestnicy zebrań często wytyka­
ją błędy i niedostatki w działaniu 
tych instytucji lub apelują ó utwo­
rzenie nowych placówek na ich te­
renie. Rolnicy interesują się pro­
gramem budowy i modernizacji 
dróg, wzbogaceniem baz SKR-ów 
w nowe maszyny i doskonaleniem 
usług agrotechnicznych, zaś ze 
f ra v bieżących na iż' o-c--1 
dzą ich dostawy nawozów i opału 
dobrej jakości.

Wyborcy z Leszna, a także in­
nych miast województwa, najbar­
dziej interesują się programem bu­
downictwa mieszkaniowego, roz- 
w-yiem sieci handlowe’, r^kon^le 
niem pracy służby zdrowia i ca­
łego sektora usługowego, (tt)

W województwie pilskim od­

Ocena dorobku środowisk 
naukowo-technicznych Konińskiego

Wczoraj w Koninie odbyła 
się pierwsza wojewódzka kon 
ferencja sprawoz.dawczo-wy-( 
borcza oddziału Naczelnej Or 
ganizacji Technicznej. Dele­
gaci reprezentujący 3300 człon 
ków zaprezentowali osiągnię­
cia środowisk naukowo-tech­
nicznych wszystkich zakładów 
pracv, miasta i środowiska 
wiejskiego.

W referacie sprawozdawczym 
prezes OW NOT w Koninie Ed­
ward Brzęczek podkreślił, iż w cią 
gu ostatnich 2 lat NOT-owcy przy 
czynili się do poprawy efektyw­
ności gospodarowania, podejmu­
jąc wiele inicjatyw, wśród któ­
rych na czoło wysuwa się wybu 
dowanie systemem gospodarczym 

było się już 560 spotkań przed­
wyborczych. Na wszystkich 
dominowały aktualnie najważ­
niejsze sprawy w rozwoju 
miast i gmin oraz w realizacji 
bieżących zadań społeczno-gos­
podarczych. Przedstawione pro­
gnozy przedwyborcze były sze­
roko przedyskutowane we 
wszystkich środowiskach.

W miastach przewijała się w cza­
sie spotkań tematyka dynamicz­
nego rozwoju zakładów przemysło­
wych, sieci handlowo-usługowej, 
a przede wszystkim budownictwa 
mieszkaniowego. Nie brakowało 
spraw mówiących o dużym, społecz 
nym wkładzie mieszkańców w 
porządkowanie miast i osiedli. stwa 
rzanie lepszych warunków do 
życia i wypoczynku.

Na zebraniach wiejskich rolnicy 
dyskutowali o możliwościach zdy­
namizowania produkcji roślinnej 
i zwierzęcej, ale nie brakło także 
narzekań na zaopatrzenie w środ­
ki produkcji oraz tematów zwią­
zanych z racjonalnym wykorzysta­
niem gruntów, (ryk)

Mieszkańcy województwa po­
znańskiego interesowali się 
podczas tych spotkań zwłaszcza 
perspektywami rozwoju miast 
i gmin oraz możliwościami jak 
najpełniejszej realizacji zadań 
wynikających z postanowień II 
Krajowej Konferencji *PZPR. 
Mówiono także o sprawach naj-. 
żywotniejszych dla środowiska 
wiejskiego: budowie dróg, urzą 
dzeń sanitarnych itp. Podczan 
ponad 50 spotkań, które odbyły 
się w Poznaniu, dominowała 
tematyka komunikacji miej­
skiej, handlu i usług, budow­
nictwa mieszkaniowego. W oby­
watelskim dialogu z kandyda­
tami' n.ą radnych licznie uczest­
niczyli przedstawiciele różnych 
generacji i kręgów społecz­
no - zawodowych. Rzeczowy, 
gospodarski charakter dyskusji 
konstruktywne wnioski oraz 
deklaracje społecznej pomocy 
nowo wybranym organem przed 
stawicielskim — określały at­
mosferę poznańskich spotkań.

(res)'

nadajnika małej mocy odbioru 
II programu TV w Koninie i o- 
kolicy.

W dyskusji zwrócono uwagę na 
rezerwy tkwiące w gospodarce, 
na możliwości jakie środowisko 
naukowo-techniczne ma w propa 
gowaniu i praktycznym stosowa­
niu postępu technicznego.

Przed konferencją dokonano de 
koracji honorowymi odznakami 
NOT oraz odznakami „Za zasługi 
dla województwa konińskiego” 
kilkudziesięciu działaczy NOT.

Uczestnicy konferencji, w któ 
rej wziął udział sekretarz KW 
PZPR w Koninie Józef Słomczyń 
ski wybrali nowe władze. Preze­
sem OW NOT w Kbninie wybra 
no ponownie Edwarda Brzęczka 
— dyrektora Konińskich Zakła­
dów Naprawczych Przemysłu Wę­
gla Brunatnego, (woj)

— „Poznański"

zakładów-. Brahmsa,

Pierwszy Koncert Poznań­
ski, zrodzony z inicjaty­
wy redakcji „Expressu”, 

a starannie, (jak wszystkie na- 
stępne) przygotowany przez Pań 
stwowa Filharmonię w Pozna­
niu i Wojewódzką Rade Związ­
ków Zawodowych, odbył się 
p^zed szesnastu laty — 5 stycz­
nia 1962 roku. Jak się okazało', 
data ta otworzyła pewien zna­
czący rozdział w muzycznym 
życiu stolicy Wielkopolski. Je­
go myśl orzewodhią stanowiło 
unowszechmianie muzyki wśród 
załóg poznańskich 
pr?-y.

W najbliższą sobotę — 28 
stycznia (powtórzenie — w nie 
dzielę) — Aula Uniwersyte­
cka zapełut się słuchaczami 
150 Koncertu Poznańskiego. Fil­
harmonie zna orkiestra symfo­
niczna pod batutą Renarda 
Czajkowskiego. Chór Akademi­
cki UAM (przygotowany przez 
Stanisława Kulczyńskiego) i 
znakomita śpiewaczka Bogna 
Sokorska przedstawia dzieła 
G. Rossiniego, W. A. Mozarta, 
R. Gliera. A. Borodina i J. 
Straussa. Stosowna to okazja 
do soorządzenia krótkiego choć 
by bilansu tej jakże popular­
nej pośród poznaniaków im­
prezy.

Zrodziły się Ko-ncerty Poznańskie 
za d-^okcji Roberta 
go, który — podobnie jak, kolej­
ni szefowie Filharmonii: Witold 
Krzemieński. Zdzisław Szostak i 
Renard Czajkowski — przyczynił 
sie do ich rozwoju, traktując je 
jako szczególnego rodzaju dorobek 
artystyczny i popularyzatorski pla- 
c*wki.

Reguła są koncertu symfoniczne 
z udziałem solisty, ale tę stała for­
mę przeplatają inne występy — 
chóralne, kameralne, recitale, m-e.”- 
taże muzyki poezji i baletu. Od 
dwu sezonów onrócr tzw. wieczo­
rów zwyczajnych (odbywają się 
raz w miesiącu — w sobotę, po­
wtarzane sa w niedziele) prowadzi 
się koncerty nadzwyczaj-ne (tvłko 
w sobotę) będące powtórzeniami 
najatrakcyjniejszych muzvcznych 
nwt.kań piątkowych, abonamento­
wych.

Wspomnienia
L. Breżniewa z czasów

II wojny światowej
Leonid Breżniew udostępnił re 

dakcji czasopisma „Nowyj Mir” 
swoje zapiski z lat Wielkiej Woj 
ny Narodowej, mówiące o wal­
kach na Małej Ziemi, będącej 
częścią Półwyspu Tamanskiego. 
Na tym niewielkim przyczółku 
pod Noworosyjskiem (nad Mo­
rzem .Czarnym) broniły się boha 
terskó radzieckie oddziały odcię­
te ze wszystkich stron przez woj 
ska hitlerowskie. Jak informuje 
agencja TASS, „zapiski” ukażą 
się w lutowym numerze miesięcz 
nika „Nowyj Mir”. (PAP)

Swoiste zwierciadło rozwoju 
Koncertów Poznańskich stano­
wi ich repertuar. Początkowo 
obejmujący muzykę zwaną po­
pularną (Gershwin, Strausso­
wie, Moniuszko), z biegiem mie­
sięcy i lat zawiera pozycje co­
raz trudniejsze, co wcale nie 
znaczy (potwierdzą zapewne 
stali bywalcy imprez.) — mniej 
interesujące. W ciągu 16 lat 
przedstawiono bodaj większość 
t?w. obiegowego repertuaru fil- 
harmonicznego — koncerty i 
symfonie Mozarta. Beethovena, 

Liszta, Czajkowskie­
go. koncerty fortepianowe Cho­
pina, skrzypcowe — Wieniaw­
skiego i Szymanowskiego, wsoa 
rżałe dzieła oratoryjna Heandla. 
Mozarta. Estrada Koncertów 
Poznańskich była miejscem poi 
skich prawykonań: estradowe­
go — opery Czyża „Kynolog w 
rozterce” i Cimaroisy ,J1 mae- 
stro di capella”.

Na liście wykonawców jmąiduja 
sie wszyscy wybitni soliści miesz­
kający w Poznaniu, a także sooro 
czołowych artystów z całego kra­
ju, m. in. K. Szostek-Radkowa, 
S. Woytowlcz, W. Wiłkomirska, 
A. Kiolski. B. Ładysz, W. Ochman, 
B. Pa.nrocki. K. A. Kulka: aktorzy 
— Z. Kucówna, A. Bardini, A. Ha­
nuszkiewicz. G. Holoubek. Słucha­
cze oklaskiwali też często chóry 
J. Kurczewskiego. S. Stuligrosza i 
UAM, jak również gości zagranicz­
nych. Nie sposób mówiąc o wy­
konawcach. nie wspomnieć o au­
torze interesujących prelekcji nrzy 
bliżających nublkz^śc1 — repre- 
zenłantom ponad 80 fabrvk, za­
kładów, przeds-ębiorstw i Instytu­
cji poznańskich — utwory i ich 
autorów na tle poszczególnych 
epok historycznych i kulturalnych 
— Wiesławie Kiserze. A skoro o 
publiczności mowa — obliczono, iż 

1 Koncertów W”ćłń
chało ćwierć miliona osób! Obec­
nie liczba posiadaczy rocznych abo­
namentów przekracza 900.

150 muzyczne spotkanie pd- 
bwa się w ramach galowych 
koncertów z okazji SO-lec^ 
dż^łalności Fbharmtmii. o któ­
rych „głośno” w muzycznej 
Polsce. (w:g)

Potrójna porażka 
rządu brytyjskiego

Rząd brytyjski wpadł w zasadz 
kę, przygotowaną w parlamencie 
przez konserwatystów i poniósł 
trzy ciężkie porażki w głosowa­
niu na temat projektu ustawy o 
autonomii dia Szkocji. Konserwa 
tyści, wspomagani przez kilku po 
słów labourzystowskich — prze­
ciwników zwiększania tej autono 
mii, uchwalili w Izbie Gmin za­
sadzkę, że w referendum akcep­
tującym zmiany konstytucyjne w 
Szkocji za ich przyjęciem powin 
no wypowiedzieć się co najmniej 
40 procent wyborców, żeby mo­
gły one wejść w życie. W prze­
ciwnym razie cały projekt powi­
nien zostać odrzucony. (PAP)

Komplet zwycięstw 
koszykarek AZS w Krakowie 

Od wysłannika „Głosu"

Bardzo szczęśliwe opuszczały 
w środę salę' Wisły poznańskie 
akademiczki. Na trzydniowy tur 
niej o mistrzostwo I ligi do Kra­
kowa nie wyjeżdżały w roli fawo 
lytek. Kilka zawodniczek po kon 
tuzji nie było w pełni sił, i tre­
ner Wiśniewski twierdził, że o ile 
jego podopieczne nie przegrają 
wszystkich spotkań to plan mini­
mum zostanie wykonany. Tymcza 
sem koszykarki AZS sprawiły 
swym kibicom miłą niespodzian­
kę. Po pokonaniu w dramatycz­
nych meczach ŁKS i Wisły wczo 
raj zwyciężyły Spójnię Gdańsk 
68:66 (35:23). Zajęły pierwsze miej 
sce w krakowskim turnieju i po­
większyły przewagę punktową 
nad pozostałymi rywalkami wal­
czącymi o mistrzostwo Polski.

Do spotkania ze Spójnią pozna- 
nianki przystępowały w roli zde­
cydowanych faworytek, bowiem 
gdańszczanki w dwóch poprzed­
nich meczach niczym nie impono 
■wały. Pierwsze minuty spotkania 
wskazywały, że AZS odniesie ła­
twe zwycięstwo. Zientarska wygry 
wała większość pojedynków pod- 
kcszowych z Wojciechowską, cel 
nie z dystansu rzucała Wiśniew­
ska, jak zwykle skutecznie grała 
Gumowska i głównie dzięki tym 
trzem zawodniczkom poznanianki 
uzyskały prowadzenie. Na doda­
tek Spójnia już w 5 minucie me 
czu miała 10 przewinień osobi­
stych, co spowodowało, że jej ko 
szykarki musiały grać mniej agre 
sywnie w obronie. Przewaga po- 
znanianek przekraczała momenta 
mi nawet 10 pkt.

Po zmianie stron ton grzęzną dal 
nadawać AZS, choć jego zawod­
niczki nie grały tak dobrze, jak 
w spotkaniach z ŁKS i Wisłą. Wi 
dać było że są już bardzo zmę­
czone,. czego dowodem były nie­
celne rzuty z czystych podkoszo- 
wych pozycji. Gdańszczankom uda 
ło się w 36 min. doprowadzić do 
stanu 60:56 i od tego momentu na 
nafkiecie rozgorzała zacięta wal­
ka. W 38 min. stan meczu wyno 
sił 64:60, jednak dwa skuteczne 
kontrataki Gumowskiej i Wiś­
niewskiej pozwoliły zwiększyć 
orowadzenie do ośmiu punktów. 
Soójnia nie zrezygnowała z odnie 
sienią zwycięstwa. Na 38 sekund 
^rzed końcem meczu Stankiewicz 
skutecznie wykonała dwa rzuty 
osobiste, doprowadzając do stanu 
6S:66. W posiadaniu piłki były po­
znanianki, długo ją rozgrywały,

Kiedy mecze piłkarskich ME?
Wkrótce po zakończeniu piłkar 

skich mistrzostw świata, roznocz 
nie się kolejna wielką impreza — 
mistrzostwa Europy seniorów. Fi­
nały tego turnieju planowane są 
w 1980 r., ale e^minacie rozpocz 
ną się już za kilka miesięcy.

Polacy — jak wiadomo — wy­
losowali za przeciwników w swo 
jej grupie eliminacyjnej trudnych 
rywali: Holandię, NRD, Szwajca­
rię i Islandię. Do dalszych gier 
awansuje tylko zwycięzcą grupy, 
toteż naszych niłkarzy czeka bar 
azo trudne zadanie. Ewentualny 
sukces zależy w pewnym stopniu 
od dogodnego terminarza spot­
kań eliminacyjnych.

Dzisiaj odbędzie się w Zurichu 
posiedzenie przedstawicieli związ­
ków piłkarskich pięciu wspomnia 
nych krajów .którzy uzgodnić ma 

Przed mistrzostwami świata

lecz Zientarska nie zdołała trafir i 
cio kosza. Na szczęście po niecel. 
nym rzucie wyskoczyła w górę* 
złapała piłkę wspólnie ze środ^ I 
wą gdańszczanek — Wojciechom I 
ską. Grę wznowiono rzutem 1 
dziowskim. Wznowienie wygra;, 
Zientarska i akademiczki utrzyma 
ły piłkę do końcowego gwizdka 
sędziów.

Punkty dla AZS zdobyły: yyis 
niewska 22, Gumowska 20, Zienta: 
ska 17, Komorowska 7, Ludwiczak I 
2. We wczorajszej relacji ; I 
meczu z Wisłą pominęliśmy wśród 
zdobywczyń punktów Haberowa ! 
która uzyskała ich 14.

Punkty dla Spójni: Michalak 241 
Stankiewicz 12, Cichocka i g'o.’ ! 
rzelana po 8, Gertchen i Wójcie, 
chowska po 6, Jasińska 2. •

W drugim środowym meczu; 
Wisła zwyciężyła ŁKS 86:R 
(41:37). Gra toczyła się pod dyk- 
tando krakowianek, wśród któ­
rych pierwszoplanową zawodnicz-1 
ką była Kaluta.

W czwartek wszystkie zespole । 
wyjechały do Łodzi, gdzie od I 
piątku do niedzieli rozegrany ; 
stanie drugi turniej finałowy o 
mistrzostwo I ligi w koszykówce 
kobiet.

WIESŁAW ŁUCZAK

TABELA ZESPOŁÓW
WALCZĄCYCH O MIEJSCA 1-ą

1. AZS 21 40 2028:1683
2. Wisła 21 36 1785:1511
3. ŁKS 21 34 1726:150
4. Spójnia 21 34 1581-.Ua

TURNIEJ W PABIANICACH

W środę w Pabianicach rozpo­
czął się turniej ligowy w koszy­
kówce kobiet, w którym uczestni 
czą zespoły walczące o miejsca 
5—!.p,

W pierwszym dniu turnieju 
Olimpia wygrała z Lechem 87:78 
(38:43), Włókniarz Pabianice prze­
grał z Polonią W-wa 68:78 (35:38) 
a natomiast Stal Brzeg pokonała 
Stomil Olsztyn 82:54 (43:24).

TABELA ZESPOŁÓW 
WALCZĄCYCH O MIEJSCA 5-11

5. Stal 19 28 14O3:W(
6. Lech 19 27 1438:1396
7. Włókniarz 19 26 1291:139'8
8. Polonia 19 26 1367:1531
9. Olimpia 19 23 1421:1^

10. Stomil 19 23 1273:1578

ją terminy pojedynków w gru- i 
pie. PZPN reprezentować będzie; 
wiceprezes związku — HćnryS 
Loska.

„Chcielibyśmy — powiedział H-; 
Loska — rozegrać jeszcze w tym i 
roku jesienią dwa mecze' ze siao 
szymi rywalami w grupie - i 
Szwajcarią i Islandią, natomiast 
w 1979 r. pozostałe sześć poje­
dynków. Przy ustalaniu terminów 
musimy wziąć pod uwagę wzgl? I 
dy szkoleniowe .klimatyczne, ter | 
minarze itp. Trudno dziś przewi 
dzieć,' czy nasi partnerzy przy­
staną na polskie propozycje,' pyt. 
może trzeba będzie pójść na kom i 
promis”.

Warto’ dodać, że w razie nie- j 
uzgodnienia przez strony termin" 
spotkań, wyznaczy go odpowied; I 
nia instancja Eurone4skiej Fede-1 
racji Piłkarskiej (UEFA). (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii' i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkooolsce: zachmurzeni du 
że z większymi przejaśnieniami, 
okresami opady śniegu i deszczu 
ze śniegiem.

Temperatura maksymalna od 
plus 1 do plus 3 stopni, minimal­
na około 0 stopni .lokalnie do mi 
nus 3 stopni. Wiatry słabe i u- 
miarkowane z kierunków połud­
niowo-zachodnich-

Wczoraj o godzinie 19 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 3 stopnie, w Ka 
liszu, Koninie, Lesznie i Pile 
plus 2 stopnie; ciśniene 745 mm.

Jeden dzień w „Megasamie" Atrakcyjni przeciwnicy polskich hokeistów

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

♦^<HUMOR I SATYRA

Dokończenie ze str. 3

Ważna Jest przy odbiorze każda minuta, wszakże 
nie zawsze można szybciej. Należy bowiem wszyst­
ko dokładnie sprawdzić, zważyć przeliczyć.

Z samcohodiu na wózek, wózkiem do maga­
zynu, tam na ipółkć, a. potem znów na wózek 
i dp sklepu. Taka jest droga wielu towarów 
w każdym dużym sklepie samoobsługowym. 
Trudno policzyć przewiezione i przeniesio­
ne towary. — Na taką statystykę nie mamy 
czasu mówią pracownicy, w magazynach. — 
To czuje się w rękach.

Przychodzi. akwiizytorka z hurtowni, pro­
ponuje różnego rodzaju towary. Kierownicz­
ka działu ogólnospożywczego sięga po wcześ­
niej przygotowany wykaz. Konfrontuje potrze­
by z możliwościami. Takie spotkanie odbywa 
się w „Megasamie’ raz w tygodniu, zawsze w 
środę. Spoglądam na zamówienie. Są tam licz­
ne artykuły, łącznie kilkanaście ton.

— Kierowniczko’, przywieźli 20 kartonów 
glukozy. Jest iprzeterminowana, data produk­
cji grudzień 1976. Co robić? Odpowiedź jest 
krótka: trzeba (reklamować, sporządzić pro­
tokół. Bez protokołu nie obywa się także przv 
drugiej dostawie wody „Grodzisk i ej". W 448 
pojemnikach kilkadziesiąt pustych butelek.

Sprzedawczyni zauważyła, że jakiś chło­
piec schował do kieszeni drażetki miętowe. 
Przez Łzy mówi, dż nie chciał ukraść, podob 
nie jak jego rówieśnik, któremu brat kazał 
„za darmo” przynieść orzeszki ziemne prażo­
ne. Tak, w „Megasamie”'zdarzają się kradzie 
że. Winni, którzy dawno już pokończyli szko­
ły tłumaczą, że to przez zapomnienie: „Nie 
wiem w .jaki sposób w mojej kieszeni znalaz­
ła się paczka kawy, czy też, puszka sardynek'. 
R-rora dla obu stron przykra.

Kasjerka zmieniły się o godzinie 13, r-oz lic za<nie

przebiegało sprawnie. Klientów coraz więcej. Co 
kilkanaście minut z magazynu wyjeżdżają wózki 
z różnego rodzaju towarami. Koreicczne jest uzu­
pełnianie wyboru na -wszystkich półkach, przy la­
dach chłodniczych najwięcej roboty, torebki z mro­
żonkami popękane. Trzeba przesypywać w nowe 
opakowanie lub wiązać stare. Niepotrzebna praca, 
którą „zapewni!” producent. Często trzeba to ro­
bić po odbiorze oryginalnie pakowanych w kartony 
konserw rybnych. Niedawno na przykład było tak: 
w kartonie, kilkadziesiąt puszek i oddzielnie ety­
kietki. Kartonów takich dostarczono wtedy kilka­
naście. Klejenie trwało kilka godzin.

Mija godzina piętnasta., zaczyna się wzmo­
żony truch. Mieszkańcy osiedli wracają z pra­
cy. Kierowruiczlka wszystkiego dogląda, mo- 

- bilizacja .przy poszczególnych stanowi sikach 
pełna obsada ,w kasach. W tym. okresie pra­
cuje w sklepie najwięcej osób zatrudnionych w 
niepełnym wymiarze godzin. Klienci spieszą 
się, tym. razem do domu na obiad, po dziecko 
do żłobka lub przedszkola. Mimo sprawnej 
obsługi nie udaje się zlikwidować kolejek 
przy niektórych stoiskach, przy kasach. Bo 
dwóch godzinach spokojniej nieco, ale nie na 
długo. Około 17.30 znów wzrasta liczba klien­
tów i utrzymuje się na mniej więcej rów 
nym poziomie do zamknięcia sklepu.

Ostatni pracownicy wychodzą z „Megasa- 
mu” o godzinie 21. Spojrzenie przez szybę. 
Towar ładnie błożony na półkach, podłoga 
wymyta (a propos — sprzątaczki1 muszą przv- 
nieść z magazynu ponad 100 wprader wodv. bo 
nie ma kranu _w sklepie, brak tiikże odpływu, 
w podłodze). Za osiem godzin przyjdzie tu 
pierwsza zmiana. Statystycznie dzień zakoń­
czył się następująco: 36 samochodów przy­
wiozła do sklepu ponad 35 ton, ,a 1'2 665 klien­
tów kupiło tcwary .za 709 200 złotych.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Po hokejowych mistrzostw świa 
ta grupy „B” w Belgradzie, w 
których wystąpi reprezentacja 
Polski, pozostało niespełna dwa 
miesiące. W planie przygotowań 
naszej reprezentacji do belgradz­
kiego turnieju jest kilka między 
narodowych spotkań. Bardzp a- 
trakcyjnie zaeowiadaja się mecze 
w Warszawie (22 i 23 lutego) z 
drugą reprezentacją CSRS. ’ Cze- 
chosłowacy zapowiadają, że w 
drużynie znajdą się najlepsi ho­
keiści tego kraju spoza kadry 
„A". 26 i 27 lutego dojdzie do 
kolejnej konfrontacji hokeistów 
Polski i NRD, tym razem w Ber 
linie i Weisswasser. W bieżącym 
sezonie obie drużyny spotkąły się 
już czterokrotnie. Trzy '.mecze 
wygrali Polacy 4:3, 5:1 i 7:3, a je 
den zremisowali 1:1. Na początku 
marca nasza reprezentacja na mi 
strzostwa świata wyjeżdża do 
Brna, gdzie rozegra sześć spot­
kań z zespołami czechosłowacki­
mi. Do Belgradu Polacy przybę 
dą marca, a przed mistrzos*- 
wami zamierzają rozegrać jeszcze 
jeden mecz, prawdopodobnie z 
Partizanem.

Rozgrywki ligowe bacznie o*’1 ■ 
Serwowane przez trenera Slavo-1 
mira Bartonia .trwać będą do 
lutego .potem nastąpi przei^L 
przeznaczona dia potrzeb repre­
zentacji. Do szerokiej kadry P0-; 
wołano 32 zawodników, w ty® i 
występującego w lidze austriac- 
klej, bramkarza Andrzeja TK*; 
cza. 23 z nich będzie przygoto"? 
\vać się w Warszawie do belgi5”1 
k’ch mistrzostw, dziewięciu W i 
dzie trenować z kadrą ,,B”.

Marzec będzie atrakcyjny takin 
dia młodych hokeistów. W dni5CJ | 
23—29 marca odbędzie się w,Od®1 
sku turniej juniorów sześep 
państw. Wezmą w nich udział ® 
prezentacje Polski. RFN. Nor*e 
gii, Szwajcarii, CSRS 1 Finl^J 
dii. Czechosłowacy i Finowe PrzH 
sylają zesnoły o rok młodsze 0 I 
pozostałych, to znaczy złożonep 
zawodnków 16-letnich i m'°B’ 
szych.

W tym roku w lecie, pod e^?; 
LIHG, odbędzie się w Polsce sł®1 
pozjum trenerów szkolących 
dych hokeistów. (PAP)

Francuzi bezkonkurencyjni 
w Rajdzie Monte Carlo

W środę w godzinach wieczor­
nych meldowały się na mecie w 
Monaco załogi uczestniczące w są 
mochodowym Rajdzie Monte CarV 
lo. Drugi etap jeżący ok. 1700 km 
już w . trakcie rozgrywania został 
nieco skrócony przez organizato­
rów. Spośród 13 zaplanowanych 
odcinków ądbyło się tylko 11.

Według nieoficjalnej klasyfika­
cji prowadzi w rajdzie Jean- 
Pierre Nicolas (Francja) na samo 
chodzie Porsche Carrera przed

swym rodakiem Jeanem Rag110;! 
na Renault 5 Alpine — oraz 11J 
stępnymi zawodnikami Fra”0,. 
Jacąuesem Freguelinem i
5 Alpine) — i Bernardem ™ 
niche na Fiacie 131 Abarth
4:33.01. ,

Według informacji otrzymanej 
biura rajdu w Monaco, Polska z i 
łoga Jerzy Landsberg i Marek I 
szyński ukończyła II .etap J 
pierwszymi 35 załogami. (.PĄpl; I



0 Nauka

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH
POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH 
w Poznaniu, uL Krańcowa 9,

Matematykę — korepety­
cje. Strzelecka Mm. 10, 
Piniarski. 47165g

tZbWr potoktoń znaczków 
pocztowych, lata 1960—74, 
sprzedam. Teł. 87-28-28.

45916g

O Sprzedaż
Kożuch damski, nowy — 
sprzedam. Teł. 20-15-00

45924g

Pilnie sprzedam Syrenę 
104.. Poznań — 'Starołęka 
Dziedzicka 12a (oglądać 
niedziela godz. J4—18).

47112g

Trabanta 600 — sprzedam. 
Tel. 32-05-62, po godz 16. 

4&925g

PRZYJMUJE ZAPISY do klasy pierwszej 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
w zawodzie mechanicznym 
chłopców i dziewczęta.

\ *

Nauka rozpocznie się od 20 lutego 1978 roku.

OD KANDYDATÓW WYMAGA SIĘ;

Futro, kożuch., damskie 
na wzrost 160 sprzedam. 
Świerczewskiego 69 m. 42 
po godz. 16. 46917g

Komplet mebli swarzędz- 
kich sprzedam, tel. 20-19-77 
po godz. 16. 46753g

Wszystkie siedzenia Za- 
śtavy 750 — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45792g.

Dywan niebieski — sprze 
dam. Teł. 453-25. 45928g

Sprzedam samochód Ny­
sa S-52, rok prod. 1974, 
tel. 543-23. 46898g

Kabinę Żuka i ramę sprze 
dam. Krzesiny, Chrzanów 
ska 4. 45974g

2.
3.

5.

świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
odpis aktu urodzenia lub dowód osobisty matki do wglądu, 
pięć fotógrafii,
szkolne świadectwo zdrowia z kartą szczepień.

Ciągnik Zetor 25K, reje­
strowany, pług, przetrzą- 
saczo - zgrabiarkę — sprze 
dam. Grygier, Nadaw 48, 
gm. Kościan. 45831g

Lentex 40 m!, sprzedam. 
Tel. 22-20-99, po godz. 16. 

45836g

Obornik popdeczarkowy — 
sprzedam. Komorniki, Po 
znańska 3B. 45853g

Sprzedam do rozbiórki — 
duży chlew z czerwonej 
cegły. Oferty „Praca” — 
Grunwaldzka 19 dla 45931g

Sprzedam Skodę Octawię 
Super po remoncie. Cze­
sław Czempiński, Draw­
ski Młyn, tel. 26 po godz. 
15. 47081g

Zastavę 750, po wypadku 
(z częściami) — sprzedam. 
UL. Małeckiego 22 m. 7.

45979g

Sprzedam tanio 44 m> len 
texu parkietopodobn ego z 
klejem. Winiarska 74 

46937g

Samochód Mikrus na cho 
dzie, stan dobry 4- częś­
ci zamienne — sprzedam. 
Swarzędz, ul. Sredzka 21, 
ogrodnictwo. 45790g

O Lokale
Zamienię mieszkanie jed­
nopokojowe Bonin, nowe 
budownictwo — na dwu- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45837g.

Bojer DN — sprzedam.
Gniezno, wl. Cienista 31.

45940g

Rozsada pomidorów fłe- 
vermun ulepszony — od­
biór luty.# Ogrodnictwo, 
ul. Glebowa 28, 61-912 Po 
znań, tel. 707-25. 45950g

Silnik Fiata 500 komplet­
ny, ze skrzynią biegów, 
sprzedam. Swarzędz, ul. 
Sredzka 21 — ogrodnictwo.

45791g

Wszystkim absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Poznańskiej Fa­
bryce Łożysk Tocznych oraz możliwość dalszej nauki w 3-letnim Techni­
kum Mechanicznym dla Pracujących, wchodzącym w skład Zespołu Szkół.

Suknię ślubną mohair, o- 
pony zimowe z obręczą, 
kalkulator. Tel. 33-24-43.

45855g

Sprzedam radio, magne­
tofon, płyty, iłuminofonię 
stereo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45967g
Kamień budowlany — gra 
nit, sprzedam. Krzewiny, 
Chrzanowska 4 . 45973g

Zastavę 1100, 1976 rok, 
Fiata 1500, 1975 rok, sprze 
dam'. Grygier, Ostrowiecz 
ko, tel. Dolsk 42, po godz. 
16: , 45824g

Skrzynię biegów i prze­
gub z półosiami do Wart 
burga 1000 sprzedam. Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 
7 m. 21. 45829g

I56-K1

Wózek głęboki (RFN) — 
sprzedam. Gąsior owskich 
H m. 1. 45860g

Akordeon Weltmeister — 
sprzedam. Os. Piastow­
skie 43 m. 10. 45909g

O Samochody
Sprzedam Syrenę rok 
1975, przebieg 28000 Os. 
Jagiellońskie 18 m 12 po 
godz. 16. 47002g
Syrenę 104, rok 1972, sprze 
dam. Tel. 33-29-43. 45892g

Sprzedam Zastavę 750, ro 
cznik 196S. Bogacka, Ko­
bylnica, Poznańska 109.

45844g

Nadwozie Fiata 125p MR 
— sprzedam. Tel. kier. 
86-67-620. 45895g

Oświęcim! Zamienię mie­
szkanie 3-pokojowe z 
kuchnią w nowym bu­
downictwie na podobne 
lub mniejsze is Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46739g.

Pani poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 47108g.

Pracująca członek Spół­
dzielni Mieszkaniowej po 
szukuje pokoju jedno­
osobowego. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
46995g.

Dnia 34 stycznia 1978 roku, zmarł nagle 

proŁ dr ZDZISŁAW KĘPIŃSKI 
przewodniczący Rady Naukowej Instytutu Hi­
storii Sztuki UAM, były dyrektor Muzeum Na­
rodowego w Poznaniu, były kierownik Kate­
dry Historii Sztuki UAM, zasłużony organizator 
życia kulturalnego, wybitny badacz dziejów 
sztuki dawnej i współczesnej, długoletni na­
uczyciel akademicki; odznaczony Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy, Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, laureat nagród 

państwowych.

Uroczystości żałobne odbędą się w sobotę 
dnia 28 stycznia br. o godz. 10.30 w westybulu 
Auli UAM, pogrzeb o godz. 12.15 na cmenta­
rzu komunalnym na Junikowie w Alei Za­
służonych.

Rektor I Senat 
Dziekan i Rada Wydziata 

Historycznego
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 

w Poznaniu.
370-K3

W dniu 24 stycznia 1978 roku, zmarła wielo­
letnia członkini Cechu

kol. HELENA KOMINOWSKA
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że Zmar­

ła nasza mama, teściowa, babcia, bratowa, 
ciocia, przeżywszy lat 85, śp.

Nowego Wartburga sprze 
dam. Oferty: Bogusław 
Parys, Gorzów Wlkn. — 
66-400, ul. Marchlewskiego 
35 m. 2. ' 45896g

Cześć Jej pamięci!
HELENA KOMINOWSKA

z domu Jankowiak
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 stycznia 1978 r. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Cech Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych, 

w Poznaniu.
47161 g

SSEZ3

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 stycznia 
1978 roku, zmarł nasz aktywny działacz

TADEUSZ DAWCZYK
prezes Kółka Rolniczego 

Poznań — Naramowice.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12 na cmentarzu

W smutku pogrążony

wl. Wroniecka 18 m. 2.

sobotę, dnia 28 bm. 
na Miłostowie.

Sprzedam Fiata 125p 1300, 
rok 1973, z wyposażeniem 
taxi. Lewandowski, ulica 
Sarmacka 10 F m. 10.

45919g

Nieruchomości
Sprzedam lub wydzierża­
wię zmechanizowany war 
sztat stolarski oraz dom 
mieszkalny — Krzystko- 
wice k. Żar. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Zielona Gó­
ra, Niepodległości 25. dla 
341-G. 176-K2

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-767 Po­
znań, Libelta 29 kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 16—19.

45252g

syn i rodziną

368-U3

tDnia 24 stycznia 1978 roku, po długiej i cięż­
kiej chorobie zakończył swoje pracowite 
życie, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­

szy lat 78, mój kochany mąż, nasz drogi oj­
ciec, brat, teść i dziadek, śp.

ALEKSANDER BOROWSKI
emeryt PKP.

Komunikat
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w POZNANIU 
— donosi, że w związku z pracami konserwa-t 
cyjnymi na urządzeniach uzdatniania wody —- 
w niedzielę, w dniu 29 stycznia 1978 r. —

NASTĄPI OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY 
w sieci wodociągowej w godzinach od 6 do 15.

Prosimy mieszkańców dzielnic peryferyjnych 
i wyżej położonych oraz zakłady przemysłowe 
o zabezpieczenie sobie odpowiednich zapasów 
wody. 242-K1

W dniu 17 stycznia 1978 roku, w Sopocie od­
był się pogrzeb

KAZIMIERZA GUNDERMANA
byłego prezesa I członka honorowego Klubu 

Wioślarskiego z 1904 r.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 
czwartek, 2 lutego br. o godz. 18, w kościele 
Pana Jezusa przy uL Żydowskiej.

P rz y-Ja-c ieto

47075g

Pogrzeb odbędzie się dnia t.
o godz. 14 na cmentarzu w Naramowicach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składa ją

Dyrekcja, Rada oraz pracownicy 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 

w Poznaniu.

»4-U3

Dnia 23 stycznia 1978 roku, zmarła

STANISŁAWA PIETRUCHA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

। W smutku pogrążona

tona * rodzinę

381-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 stycznia 1978 roku, zmarł po długich 

cierpieniach, przeżywszy lat 78, mój kochamy 
mąż, nasz drogi ojciec, brat, teść, szwagier, 
wujek, dziadek i pradziadek, śp.

LUDWIK SKRZYPCZAK

Ostatnie pożegnanie naszego najdroższego 
brata, śp.

EDMUNDA MANKUSA
odbędzie się w sobotę 28 bna. o godz. 10.50 Qa 
cmentarzu górczyńskim.

O czym zawiadamiają
siostry i rodzina

47144®
■MnmfflaMnaHaaaoaBsnaBMBMBaHagnHnasa

tDnia 25 stycznia 1978 roku, odszedł od nas
, na zawsze, mój ukochany mąż, nasz ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 77, 
śp.

KAZIMIERZ JANKOWIAK
PPor. w stanie spoczynku, b. powstaniec wiel­

kopolski, uczestnik II wojny światowej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. H 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku pozostaje

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondołencji. 371-U3

długoletnia pracownica Zespołu Składnic Lasów 
Państwowych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 stycznia 1978 Ł 
o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy Współczucia Okła­
dają

pracownicy, Rada Zakładowa
i Kierownictwo 

Zespołu Składnic Lasów Państwowych 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
30 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.

tDnia 26 stycznia 1978 roku, zmarł w 68 ro­
ku życia po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy, 

mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI ADAMSKI
mistrz murarski

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbę­
dzie się w niedzielę 29 bm. o godz. 14 na cmen­
tarz ~w Krześinach. ,

W smutkn pogrążona
rodzina

Poznań, uł. Przeskok 1, 4717«g

W głębokim smutku pogrążona

330-K3

ul. Górczyńska 29 m. 8.

żona » redriną

350-U3

t25 stycznia 1978 roku, zmarł opaitrzotiy Sa­
kramentami chorych śp.

ks. ZYGMUNT KACZMAREK
Dnia 25 stycznia 1978 roku, zmarł nagle na­
maszczony Olejami św., przeżywszy 51 iśt, ,

mój ukochany mąż, 
szwagier i wujek, śp.

nasz drogi ojciec, brat,
radca duchowny, były probosac* w Czerminie 
k. Pleszewa, więzień, obozu koncentracyjnego 

Dachau, rezydent w Wągrowcu. *

LONGIN KUROWSKI
Pogrzeb w Czerminie k. Pleszewa w sobotę, 

dnia 28. I. 1978 r. o godz. 11.

tDnia 22 stycznia 1978 roku, zginął śmiercią 
tragiczną nasz najdroższy syn, brat, wnuk, 
wujek, szwagier, siostrzeniec i kuzyn, prze­

żywszy lat 23

HENRYK GAWEŁ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o godz. 

12.19 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina

ul Orzechowa 32 m. 9. 47179g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 31 bm. k*. Zenon Wina
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

tona z rodziną

ul. Kramarska 20 m. 4.

Prosimy o niesfcładanie kondolencji. 368-U3

4W24g

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
26 stycznia 1978 roku, zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój 

ukochany mąż, brat i szwagier, śp.

tDnia 25 stycznia 1978 roku, zmarła przeżyw­
szy lat 86, nasza ukochana ciocia, śp.

J STEFANIA JAWORSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia SI bm.

0 godz. 13.05 na cmentarzu junikowskuan.

W smutku pogrążona

rod zł n a
355-V3

ALBIN KOTLIŃSKI
tDnia 25 stycznia 1978 roku, zmarł po dłu­

gotrwałej chorobie, przeżywszy Lat 81, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 

dziadek, pradziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 ton. o godz.
11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

JÓZEF ROSZYK

tZ głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, 
że po krótkiej chorobie zakończył swoje 

pracowite życie, opatrzony Sakramentami św. 
przeżywszy lat 81, mój najdroższy mąż, naj­
ukochańszy tatuś, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

JÓZEF ROSADZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia , 

36 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tona z rodziną

wl. Szyszkowskiego 8/1.
Prosimy o nieskładanle kondolencJL

366-G3

Pogrzeb 
o godz. 14 
rołęce, po

odbędzie się sobotę 28 bm.

ściele św. Antoniego.

na cmentarzu parafialnym na Sta- 
czym msza św. o godz. 14.30 w ko-

Stary Rynek 59/60 da-wntej Chełmońskiego 5

Proszę o nieskład aortę kondolencjL

W smutku pogrążone
4W68g

+ Dnia 25 stycznia 1978 roku, zmarł przeżyw- 
• szy lat 54, mój kochany mąż, hasz ojciec, 
Qrat, teść, zięć i dziadek, śp.

MIECZYSŁAW LASKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 31 bm. 

0 godz, 13.40 na cmentarzu jtmikowskim.

w głębokim smutku pogrążone

żoną i rodzina
Prosimy © nieskładanle kondolencji
fi- Słowackiego 23 m. 7. 354-U3

tona i rodzina

Poznań — Pokrzywno, Dębicka 17. 47146g + Dnia 25 stycznia 1978 roku, zasnęła 
gu w 81 roku życia, śp.

STEFANIA NOWAKOWSKA
tDnia 23 stycznia 1978 noku, zmarła nagle 

w wieku 75 lat, śp.

MONIKA BARANOWSKA
z domu Kozubska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek , dnia
30 bm. o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
353-U8

z domu Giszczyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, M ton. -o godz.
13.30 na cmentarzu górczyńskim.

Grono przyjaciół

47KMg

+ Dnia 22 stycznia 1978 roku, zmarł nagle, 
' przeżywszy lat 41, mój kochany mąż, zięć, 
szwagier i wujek, śp.

WIKTOR RZARZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. 

0 godz. 13 na cmentarzu w Skórzewie.

smutku pogrążona
żona z rodziną

/ 47177g

tDnia 25 stycznia 1978 roku, zasnął w Bogu 
nasz drogi mąż i ojciec, śp.

+ Dnia 24 stycznia 1978 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza najdroższa ma­

ma, teściowa i babcia, śp.

KATARZYNA KOZAK
WŁADYSŁAW SCHILF

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 27 bm. 
o godz. 11 w Rakoniewicach.

W imieniu rodziny 
ks. Alfred Schiłf

359-U3

z domu Hyża

Pogrzeb odbędzie się w sobotę M ton. na
cmentarzu w Mieszkowie.

smutku pogrążona

Mieszków, ul. Poznańska 8. 357-U3

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 25 stycznia
1978 roku, zmarła przeżywszy lat 83, naj­

ukochańsza żoną, matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

PELAGIA GOŁEMBIEWSKA
z domu Konik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o godz. 8 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

ro-d * i n-a

tń. Główna 58a rn 8. । 47149g

tDnia 25 stycznia 1978 roku,, zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., nasza najdroższa mama, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 74, śp.

JADWIGA BARTŁOMIEJCZAK
z domu Posielska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona ;

rodzinai
ul. Sródka 8/9 m. 2. 366-U3
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OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański.

MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia 
Valdes”.

POLSKI — g. 19 „Poskromienie 
złośnicy”.

. LALKI i AKTORA — g. 11 
„Tygrysek”, g. 17 „Królowa śnie­
gu”.
GNIEZNO

TEATR im. A. FREDRY (z 
Gniezna) — „Jestem zabójcą” i 
„Nikt mnie nie zna”.
ŻYDOWO

TEATR im. A. FREDRY (Z 
Gniezna) — „Figle koziołka z 
Lednicy”.

I KINA y
CHODZIEŻ Noteć: „Diabli mnie 

biotą”.
CZARNKÓW: „Powrót różowej 

pantery”.
GNIEZNO Lech: „Szczególny 

dzień”; Polonia: „Godzilla contra 
Gigan”.

GOSTYŃ: „Gorące polowanie”.
GÓRA: „Zdjęcia próbne” i 

„Okrągły tydzień”.
GRODZISK: „Milioner”, „Sami 

swoi”, „Nie ma mocnych” i „Ko­
chaj albo rzuć’.

JAROCIN: „Transamerican Ex- 
ptess”.

KALISZ Kosmos: „zaułek dzie­
wic” i „Błękitny ptak”; Oaza: 
„Śmierć z komputera”; stylowe: 
„Kaprysy Marii” i „Niewinne”; 
Syrena: „Strach nad miastem” i 
„Synowie magnata”.

KĘPNO: „Cenny depozyt”.
KONIN Centrum: „Czterej musz 

kieterowie”; Górnik: „Śmierć z 
komputera”.

KORNIK: „Szał” i „Zorro”.
KROTOSZYN: „Sprawa Gorgo- 

howej” cz. I i II i „Ulzana — 
wódz Apaczów”.

LESZNO: „Asy przestworzy” i 
„Błękitny ptak”.

NOWY TOMYŚL: „Diabli mnie 
biorą”.

OBORNIKI: „Fałszywy król” i 
„Dopóki bije zegar”.

OSTRO W Roma: „Nickelodeon”; 
Słońce: „Niewinne” i „Terror Me 
chagodzilli”.

OSTRZESZÓW: „Szkarłatny pi­
rat”.

PIŁA Iskra: „Godzilla contra 
Gigan” i „Lokator”; Sokół: „Za 
kręt”.

PLESZEW: „Transamerican Ex- 
prcss’’*

RAWICZ: „Omen”.
SŁUPCA: „W mroku nocy”, 

„Kapitan Florian z młyna”.
ŚREM Klubowe: „Ptaki pta­

kom”; Słonko: „Szał”, „Pintea”.
ŚRODA: „Śmierć prezydenta” 

cz. I i II.
SYCÓW: „Znachor” i „Profesor 

Wilczur”.
SZAMOTUŁY: „Szkarłatny pi­

rat” i „Dopóki bije zegar”.
TRZCIANKA: „Sprawa Gorgo- 

nowej” cz. I i II, „Człowiek z 
M-3”.

TUREK: „śmierć prezydenta” 
cz. I i II.

WAŁCZ: „Szarada”, „Tajemni­
czy upiór”.

WĄGROWIEC: „Milioner”, „Ko­
nik Garbusek”.

WIERUSZÓW: „Wielka podróż 
Bolka i Lolka”, „Przepustka dla 
marynarza”.

WSCHOWA: „Śmierć prezyden­
ta” cz. I i II.

WRZEŚNIA: „Omen”.
ZŁOTO W: „Omen”.

K RABUJ 1
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku ze Szczeci­
na; 11.25 Niezapomniane stronice 
— „Nad Niemnem” — fragm. 
pow.; 11.35 Cztery pory roku; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mozai 
ka polskich melodii; 13 Stara i no 
wa muzyka wojskowa; 13.25 Pieś­
ni ludowe Kanady; 13.40 Kącik 
melomana — Utwory Paganinie­
go; 14 Studio' „Gama”; 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama”; 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 18.33 
Konc. życzeń; 19.15 Warszawska 
Ork. PR i TV; 19.40 Śpiewający 
aktorzy; 20.05 Melodie .lat 70; 20.30 
Melodie, do których chętnie wra­
camy; 21.18 Konc. nagrań Ork. PR 
i TV w Krakowie; 22.23 Gdańsk 
na muz. antenie; 23.15 W kręgu 
melodii operetkowych.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 6, 9, 
M, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 9.40 
Dla przedszkoli: „Wesoła zima”; 
19 „Znaki czasu” — „Noce pana 
Prousta”; 10.30 Gra Zesp. Z. Ja­
remki; 10.40 Sprawy codzienne; 11 
śpiewa Maureen Forrester; 11.35 
Posęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Muz. spod strzechy; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „{/powieści niesamowite” — 
„Maleńki człowiek” — fragm. 
opow.; 12.45 Muz. dawnej Warsza 
wy; 13 Wokół spraw naszego sto­
łu; 13.15 Grają fagocista R. Pacior 
klewicz i pianista J. Smoczyński; 
13.35 Ze wsi i o wsi: 13.50 Konc. 
popołudniowy; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 1*25 Tu Radio — 
Moskwa; 14.45 Muzyka Haendla; 
15.30 Radioferie; 16.10 Konc. ży­
czeń miłośników muz. poważnej; 
16.40 Mag. informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 ..Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba”?; 
17.29 Powieść miesiąca „Brzeg” — 
fragm. pow.; 17.40 Rep. literacki 
pt. „Poczekaj słońce”; 18 „Nowi­
ny i nowinki muzyczne”; 18.25 Ple 
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Klub 
entuzjastów nowoczesności; 19.05 
Wiersze S. Piętaka; 19.30 Transm. 
z Filharmonii. Konc. symf. pod 
dyr. W. Michniewskiego: 20.40 Naj 
ciekawsze moim zdaniem (w 
przerwie konc.); 21 D.c. konc.; 
21.50 Śpiewa Zesp. Muzyki Cer-

Wkrótce nowa szkoła

Rosnq mury szkoły podstawowej w Wojnowicach (gmina Opale­
nica —■ województwo poznańskie), budowanej przede wszystkim 
społecznym wysiłkiem mieszkańców. Ich czyny na budowie prze­
kroczyły dotychczas wartość 2 min zł. W nowej szkole, która 
otworzy podwoje we wrześniu br., dzieci będą miały do dyspozy­
cji 7 izb lekcyjnych, pracownie dydaktyczne, stołówkę i sanita­
riaty. Stary budynek szkolny zaadaptowany zostanie na mieszka-

x nia, dla nauczycieli, (za)
Na zdjęciu: obecny stan budowy. Fot. — h. Kamza

W konińskiej kopalni

„Klinika" czerpaków
Informowaliśmy niedawno o

rozpoczęciu w Kopalni „Ko­
nin” regeneracji taśm do trans­
porterów. Umożliwi to nrzedłu- 
żenie ich żywotności, oszczęd­
ność dewiz f zwiększy samo­
dzielność kopalni. Górnicy 
przystąpili również do regene­
racji czerpaków, koparek zbie­
rających nadkład i wydobywa­
jących węgiel. Dotychczas re­
generację prowadziły m. in. 
specjalistyczne zakłady w Zgo­
rzelcu. Wymagało to uciążliwe­
go transportu kolejowego. Czę­
sto wspomagano kolej — samo­
chodami, co podnosiło koszt 
remontu. Te właśnie powody 
zadecydowały, że górnicy sami 
wzięli się do regeneracji czer­
paków. W ubiegłym roku przy­
wrócono sprawność ponad 1000 
sztuk. W tym będzie ich już

Trzy ofiary 
wypadku pod Kwilczem

Trzy osoby zabite, trzy ran 
ne — taki był finał wypadku 
drogowego, który wydarzył 
się w środę w Grzesikowie 
pod Kwilczem (woj. poznań­
skie). Mikrobus „Nysa”, nale­
żący do zakładów „Poloń” w 
Poznaniu, wpadł na prawidło 
wo zaparkowaną na poboczu 
szosy przyczepę. W wyniku 
zderzenia śmierć ponieśli: 
44-letnia Maria N., 24-letni 
Waldemar K. i 26-letni An­
drzej S. Kierowca samochodu 
— Stanisław M. oraz dwoje 
innych pasażerów — odnieśli 
ciężkie obrażenia i przebywa 
ja w Szpitalu Miejskim w 
Międzychodzie (woj. gorzow­
skie). Wczoraj rozmawialiśmy 
z lekarzem dyżurnym — Teo­
filem Andrzejewskim, który 
poinformował, iż życiu ich nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Milicja wszczęła dochodze­
nie w sprawie, (w)

kiewnej przy warszawskiej Ope­
rze Kameralnej; 22 Teatr PR — 
„Kurs -języka” słuch; 23 „Granice 
jazzu”; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.39, 5.30, 6.30 , 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.40, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Mściciel w miasteczku” — 
ode. pow.; 9.10 „Łagodny pan 
Feeling” — i inne nastrojowe pio 
senki; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 Utwo 
ry fortep. Debussy’ego gra D. 
Handman; 10.35 Kiermasz płyt wy 
twórni Jugoton; 11 Życie rodzin­
ne; 11.30 W tonacji trójki; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Żywot młodzika niepoczci- 
wego” — ode. pow.; 14 Mistrzowie 
batuty — Fritz Rainer; 15.05 
Muz.; 15.20 Powracająca melod.; 
— „Zachowaj dla mnie ostatni ta 
nieć”; 15.40 Rozszyfrowujemy pio 
senki; 16 Bieda rzeźbi króla — 
rep.; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Studio nagrań; 18.'0 
Polityka dla wszystkich: 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. dżw. — 

4 000. A ich jakość wpływa bez 
pośrednio na stopień zużycia 
się wielu skomplikowanych 
części koparek.

Dotychczas przeszkolono w 
Zgorzelcu gruipę pracowników, 
inni uczyli się od kolegów z 
konińskich Zakładów Napraw­
czych. Są pomieszczenia, utwo­
rzono centralną tlenownię, któ­
ra zapewni znaczny wzrost 
wydajności spawaczy, sami gór 
nicy wykonali automaty spa­
walnicze. Dotychczasowe do­
świadczenia przekonały o słusz 
ności przejęcia przez górników 
regeneracji czerpaków choć są 
przecież zobowiązani wydoby­
wać węgiel.

Przypuszcza się. że regene­
racja własnymi siłami zapew­
ni przedłużenie użytkowania 
czerpaków, a także pokaźne 
oszczędności, (woj)

\ zewsząd y 
/ ojAiszystkim

WIĘCEJ ZIELENI

WRZEŚNIA. Można pozazdro­
ścić Wrześni (województwo poz­
nańskie) estetycznego zagospo­
darowania terenów zielonych. 
Wiele prac przy pielęgnacji zie­
leńców wykonuję w czynie spo­
łecznym mieszkańcy miasta. W 
zeszłym roku przybyło tam kiom 
bów i skwerów, uoorządkowano 
oarki i tereny wokół rzeki Wrze- 
śnicy. W mieście i gminie posa­
dzono około 9 500 drzew oraz 
3 500 krzewów ozdobnych. Takżę

□ □NOSZĄ
• Nieostrożna jazda kierowcy 

autobusu doprowadziła w środę 
do tragicznego wypadku w Złoto­
wie w woj. pilskim. Autobus 
wpadł bowiem w poślizg i po­
trącił kobietę i mężczyznę. Pie­
sza odniosła ciężkie obrażenia i 
zmarła po przewiezieniu do szpi­
tala.

„Kapitan Francasse”; 19.35 Opera 
S. Prokofiew: „Siemion Kotko”; 
19.50 „Mściciel w miasteczku” — 
ode. pow.; 20 Blues wczoraj i 
dziś; 20.30 Dlaczego nie umiemy 
wypoczywać? — magazyn; 21 Dzie 
je Francji w muzyce; 21.40 SBB 
i soliści; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Osibisa; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 Now^ tomiki poetyckie 
— M. Boruszdwski; 23.05 Między 
snem a dniem. t

t
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 

15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 8 Ork. Manuela; 8.10 „Dru 
gi dom”*— czyli życie załogi na 
statku; 8.25 Antologia sonaty for­
tepianowej — W. A. Mozart; 9 Me 
lodie dużego ekranu; 9.20 J. M. 
Leclair: Koncert C-dur op. 7 nr 
3; 9.40 Dla przedszkoli: „Wesoła 
zima”; 10 J. Brahms: II Sonata 
F-dur; 10.30 Estrada przyjaźni; 11 
Dla szkół średnich (wych. muz.) 
„Orkiestralne kontrasty”; 11.30

Spotkania z wyborcami w Kaliskiem

To sipoltikanie rozpoczęło się niemal rów­
nocześnie z dzwonkiem, odbywało się 
bowiem w Zespole Szkół Technicznych, 

przy WSK-^ZL w Kaliszu. W kilkudziesięciu 
rzędach krzeseł auli szkolnej zasiedli wybor­
cy, zaś Wiktor Florczak z ramienia Miejskie­
go Komitetu Frontu Jedności Narodu przed­
stawił kandydatów na radnych, a wśród nich 
dotychczasowego przewodu lezącego MRN, I 
sekretarza KM PZPR w Kaliszu — Jerzego 
Więckowskiego oraz prezydenta miasia — 
Alfreda Kaczmarka.

Wiele z pytań, zagadnień i problemów, któ­
re mają później poruszyć zebrani, stara się 
uprzedzić w swojej wprowadzającej do dy­
skusji wypowiedzi Jerzy Więckowski. Mówi 
o dokonaniach w okresie kończącej s-ię kaden­
cji, w której miasto przeżywało nie notowany 
dotychczas w swojej długiej historii rozwój.

— Przede wszystkim jest to zasługa przemysłu. 
Potencjał produkcyjny przedsiębiorstw i zakładów 
pracy został zwielokrotniony, dzięki gruntownej 
modernizacji i rozbudowie batzy oraz unowocześ­
nieniu parku maszynowego. W rekordowym, u- 
biegłym roku, wartość produkcja kaliskiego prze­
mysłu przekroczyła 20 mld. zł., a stanowi to prze­
cież połowę wartości wyrobów przemysłowych ca­
łego województwa.

Wkrótce rozpocznie się budowa wielkiej 
kuźni, niezbędnej dla dalszego rozwoju 
WSK-PZL i innych zakładów wykorzystujących 
metalowe odkuwki. Z sześciu miliardów złotych 
przeznaczonych na ten cel 10 procent otrzyma mia­
sto. Rozbudowana więc zostanie w Kaliszu m. in. 
baza sportowo-rekreacyjna. W bieżącym roku od­
dany będzie zalew na Pokrzywnicy o lustrze wody 
5-krotnie większym od jedynego dotychczas w Ka-, 
liskiem sztucznego jeziora w Gołuchowie. Ukoń­
czona zostanie przebudowa alei Wojska Polskiego, 
potem kolej na turystyczny „szlak bursztynowy”,

na nowe osiedle mieszkaniowe Dobrzec-połudn 
oczyszczalnię ścieków i wiele innych przedsię^J 
W Kaliszu powstaje Park Przyjaźni. Dziś rozpo^ 
to prace, w których uczestniczyć będzie społecz^ 
stwo całego województwa. Każda gmina ma ta® 
swoje zadania, współtworząc ten dar dla miasta 
Rozpoczyna się dyskusja.

— Mam takie pytanie, co jest z nowym szpi-a, 
lem, skoro wszystko buduje się tak szybko? i 
czego po zdjęcia rentgenowskie do przychodni 
ulicy Śródmiejskiej trzeba nieraz chodzić kii^j 
krotnic? — pyta jeden ze starszych uczestnik 
przedwyborczego spotkania. Po nim Sylwestet 
Szymański: — Mieszkam przy ulicy Browarnej i 
Dom czynszowy, zaniedbany okropnie, a wszys;^' 
uwagi i prośby do właściciela — administrator 
równocześnie, pozostają bez echa. Czy mamy 
stko robić na własny koszt?

Swoje uwagi zgłasza też Leon Rym — przy 
Górnośląskiej 44/46 był remont. Nabałaganio^ 
(także na sąsiednich terenach), zostawiono gruz j 
nieporządek. Kto ma to posprzątać? Inna sprawa' 
rozkopano chodnik, instalując nowe rury kanalii 
zacyjne. Zostało to przykryte ziemią tylko... Na. 
stolatek pyta o basen pływacki, jego koleżanka - 
o zanieczyszczone wody Prosny. Inni dyskutant; 
zgłaszają własne propozycje. Widać, że nie tyli0 
od władz oczekują rozwiązania palących próbie, 
mów—

Na wszystkie zanotowane pytania i wag; 
odpowiadają kandydaci na radnych. Mówią o 
konkretnych terminach (szpitad w Kaliszu1 
stanie do roku 1980), o obowiązkach ekip bu. 
dcwlanych, administratorów domów, o spo 
łecznych potrzebach i możliwościach ich roz-: 
wiązania. Z tego szczerego dialogu z wybór, 
cami wyniosą wiele informacji, propozycji 
oraz inspiracji do dalszego w interesie ogółu, 
społecznego daiałania.

BOGDAN PARDUS

Gnieźnieńska 
premiera teatralna

Dzisiaj, 27 bm„ w teatrze w 
Gnieźnie odbędzie się premie 
ra prasowa dwóch jednoak­
tówek patrona gnieźnieńskie­
go teatru, Aleksandra Fredry 
— „Jestem zabójcą” i „Nikt 
mnie nie zina”. Spektakl reży 
seruje Bohdan Czechak. sce­
nografię zaprojektowała Kata­
rzyna Kępińska, (bran)

ODPOWIADAMY

Halina B„ Konarzewo. — O- 
głoszenia tego rodzaju są płatne; 
załatwić je można na każdej pocz 
cle. Tam też obliczą, ile należy 
za ogłoszenie płacić. (21)

w roku bieżącym przewiduje się 
znaczne powiększenie „zielo­
nych" płuc w tym rejonie, (bop)

KOLEJNE PRZEDSZKOLE

CZARNKÓW. W połowie stycz 
nia — na cztery miesiące przed 
terminem — obok Osiedla Par­
kowego w Czarnkowie (wojewódz 
twa pilskie) zostało otwarte no­
we przedszkole Zakładów Płyt 
Pilśniowych. Uczęszczać doń bę 
dą dzieci przede wszystkim pra 
cowników tych zakładów, a tak 
że inne z terenu miasta. Nowe 
przedszkole zostało wyposażo­
ne w nowoczesne i funkcjonal­
ne meble, szatnie oraz zalepcze 
gospodarcze, (ryk)

• Także w Złotowie na al. 
Piasta, ciężarówka zderzyła się 
w czasie mijania z autobusem. 
Nadjeżdżająca zza stojących, 
wskutek kraksy nojazdów, inna 
ciężarówka potrąciła rowerzystę, 
który poniósł śmierć na miejscu.
• W Korytkowie w pobliżu Tur 

ka zginął pieszy, który nagle 
wszedłszy na jezdnię wpadł pod 
autobus.

• Na ul. Sukienniczej w Ka­
liszu odniósł w środę w nocy ob­
rażenia 32-letni nietrzeźwy męż­
czyzna. Wszedł on nagle na jezd 
nię. (b)

Muzyka; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 J. 
rosyjski; 13.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnp.); 13.25 Nie tylko dla siu 
chaczy w mundurach — „Stare i 
nowe konflikty Czarnej Afryki”; 
13.50 Tu Studio Stereo (ogóLnop.);
14 Naukowcy — rolnikom; 14.15\ 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 15.05) 
Wizerunki ludzi myślących — 
prof. W’. Gajewski; 15.40 „Książki 
do których wracamy” „Dzienni­
ki” — S. Żeromskiego; 16.05 J. ła­
ciński; 16.25 Szkoła Mistrzów — 
„Sztuka podejmowania decyzji”;
16.40 Aud. sport.; 16.50 Radioex- 
press; 17 Spotkanię z PWSM; 17.15 
Audycja oświatowa; 17.25 Litera­
tura w środowiskach robotni­
czych — rep.; ,17.55 Pozn. konc, 
życzeń; 18.25 Kalejdoskop nauki;
19 O zdrowie człowieka — Dlacze 
go boli głowa?; 19.15 J. angielski;
19.30 Konc. symf.; 21 Pieśni Mahle 
ra śpiewa A. Hiolski; 21.40 Ulwo 
ry Haydna, Wolfa i Gershwina: 
22.15 Ekonomia na co dzień; 22.30 
P. Sarasate: Zapateado — Taniec 
hiszpański A-dur op. 23 nr 2;
22.35 W świecie humanistyki; 22.50

Obwodnica ułatwi
przejazd 

przez Chodzież
Swoiste kłopoty trzeba było 

przeżywać, chcąc spokojnie i 
szczęśliwie przejechać przez 
centrum Chodzieży (wojewódz­
two pilskie). Wąskimi gardłami 
komunikacji na bardzo waż­
nej trasie z Piły do Poznania 
były przede wszystkim: za­
mknięty średnio na 8 godzin 
dziennie przejazd kolejowy 
oraz ciasne uliczki w centrum 
miasta. Już jednak za kilka 
miesięcy będzie po kłopocie.

Trwają bowiem utrzymane w 
dobrym tempie prace budowla­
no-montażowe i niwelacyjne, 
związane z przebudową i mo­
dernizacją układu komunika­
cyjnego Chodzieży. Podstawo­
wym zadaniem tych prac jest 
„wyprostowanie” odcinka tra­
sy nr 155 i ominięcie wąskich 
gardeł w dotychczasowym 
układzie,

Prace rozpoczęto jeszcze wiosną 
ubiegłego roku. Obecnie ekipy 
wągrowieckiego Rejonu Budowy 
Dróg i Mostów oraz załoga cho- 
dzieskiego Rejonu Dróg Publicz­
nych mają za sobą najtrudniejsze 
zadanie. Nad linią kolejowa zbu­
dowano wiadukt, a na wysokości 
ulicy Kochanowskiego — mimo zi­
mowej aury — buduje się tunel, 
którym pobiegnie bezkolizyjnie no­
wa trasa. Razem nowa trasa — 
obejście liczyć będzie 2,5 km. a 
pobiegnie od strony Piły w okoli­
cach cmentarza obok Chodzieskie- 
eo Domu Kultury i tunelem „wyj­
dzie” za zakładem Chodziesk^h 
Zakładów Porcelany i Porcelitu, 
bezpośrednio na drogę poznańską.

Modernizowana trasa ma zo­
stać oddana do użytku jeszcze 
w trzecim kwartale tego roku. 
Rytmika i zaawansowanie do­
tychczasowych prac gwarantu­
ją, że termin t&n pow Wen zo­
stać dotrzymany, (ryk)
6———M MIHlimimMIMIMMO WOłtcaWD***11 
„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowsko 4, lei. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04. 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25. 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

J. Strauss (ojciec) — Marsz Ra- 
detzky’ego.

Wiadomości: 12, 15, 16. 22.55.

'PROGRAM 1; 9 — Dla młodych 
widzów — „Teleferie”: „Sprawdź 
s:ę” — magazyn ąuizowo-rozryw- 
kowy; 11.30 — „Bardzo długa spra 
y^a” film fab. prod. ZSRR (powt., 
Mai.); 14.55 — Program dnia; 15 _  
„Melodie” — „Eliksir miłości nr 
10” — W programie Kareł Gott 
prezentuje piosenki ze wszyst­
kich regionów CSRS (kol.); 15.30 
— NURT — „Doskonalenie proce 
su komunikowania się dzieci i 
młodzieży”; 16 y— Dziennik (koł.); 
16.10 — „Obiektyw”; 16.30 — 
VI Festiwal Widowisk Lalkowych 
dla dzieci — S. Themerson: „Mar 
celianek majsterklepka”; 17.25 — 
„Opowieść o przyjaźni”, ode. III: 
„Irina Leskowa” — film fab. pro 
dukcji TV ZSRR; 16.10 — Maga­
zyn Motoryzacyjny (kol.); 19 —
Dobranoc dla najmłodszych (kol.); 
19.10 — „Siódemka” — program

Nowość z Kalisza

Tłumiki z aluminium
do małych „Fiatów"
W Zakładach Zespołów 

Grzewczych i Chłodniczych w 
Kaliszu, które należą do Fa­
bryki Samochodów Rolni­
czych „Pc-lmo” w Poznaniu। 
rozwinięto w bieżącym rokuj 
produkcję znacznie trwal­
szych od dotychczasowych tiul 
mików do „Fiata 126 p”. Wy­
rabia się je ze specjalnej alul 
miniowej blachy, którą do­
starcza do Kalisza angielska 
firma „Alu-Dip". Trwające 
prawie dwa lata próby kon­
strukcyjne i technologiczne! 
nad nowymi tłumikami zakonI 
czyły się pełnym powodzeniem| 
W ich rezultacie okazało siej 
że tłumiki z blachy aluminio l 
wane j wykazują trzykrotnie 
dłuższą żywotność od stosowa 
nych dotychczas.

Kaliski producent zapowia­
da, że w bieżącym roku wy­
kona ich około 200 000 sztuk, 
natomiast po rozbudowie za­
kładu i modernizacji parki 
maszynowego będzie wytwa­
rzać około pół miliona reer 
nie. .

Niedawno zakład „PcW 
w Kaliszu wyposażono w sh 
cjalne urządzenia do e:ęc:a i 
kształtowania blach dla th; 
mików oraz w tzrw. spawać 
punktowe, a dodatkową- 
wierzchnią produkcyjną uz'“ 
ska sie po zlikwidowaniu sH 
rej odlewni. Wszvstko to u 
możliwi zwiększenie prodte 
cii, którei odbiorcami sa PrM 
de wszystkim fabryki samo?'11'1 
dów w Bielsku Białej i '* 
Tychach, (par)

dla młodzieży; 19.30 — Wiecz$f 1 
dziennikiem (kol.); 20.30 — II 
stiwal Polskich Filmów i Wi<^ 
wisk Telewizyjnych — Olsztyn*1’' 
„Lalka”, cz. VII wg pow. B. 
sa — film fab. prod. TP (koH 
21.35 — Dziennik (kol.); 22.1° ' 
Sygnały filmowe — festiwal0'*, 
(kol.); 22.40 — „Mity i rzeczy1*1 
tość” — „Brazylijski cud” - fl’’n 
dokumentalny prod. TV 
(kol.).

PROGRAM 2; 15.50 — Dla n11" 
dych widzów — „Latający 
der”; 16.55 — Uśmiechy stare*" 
kina — Ze świata burleski — f1.. 
prod. USA; 17.30 — Wspomnie”; 
wydarzeń sportowych (kol-)! ... 
Dobranoc dla najmłodszych (l5^..,' 
19.10 — „Teleskop”; 19.30 — 
czór z dziennikiem (kol.); 2#-3“ 
Język francuski — Kurs P°dsL. 
wowy, i. i3 (kol.); 21 — Język L, 
syjski — Kurs podstawowy, P0’, 
1. 17 (kol.); 21.30 — 24 godtl... 
(kol.);. 21.40 — Nie tylko o f»ln".; 
22.10 — „Opowieści starszego 
na — W sercu jodłowej I^L 
(kol.); 22.20 — „Wahadło” — 
fab. prod. USA (powt, koU»


